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Szerokq działalność uświadamiająca prowadza

Komitety Frontu Narodowego 
w naszym województwie

M iesłkeńcy Krymczna 
2 radością pójdą do urn wyborczych 
by oddać głosy na kandydatów 
Frontu N arodow ego
K OMITETY Frontu N arodow ego, składające się  z przedstaw icieli 

różnych w arstw  społecznych: robotników, chłopów  i in te ligen ­
tów, partyjnych i bezpartyjnych — pokryły gęstą siecią cały nasz 
kraj. Skupiają one w okół siebie se tk i tysięcy agitatorów, którzy ochot­
niczo zgłosili się  do pracy nad upow szechnieniem  Programu W ybor­
czego Frontu Narodowego — programu pracy i w alki w szystkich ucz­
ciw ych  Polaków , programu siły  i szczęścia narodu, programu utrw a­
len ia pokoju.

K om itety  Frontu  N arodow ego 
w sp ierane przez w szystkie twórcze 
siły całego społeczeństw a prow adzą 
szeroką działalność uśw iadam iającą 
i popularyzacyjną.

O D WCZESNYCH godzin poran­
nych do późnej nocy codzien­

nie tętn i pracą lokal Kom itetu O b­
w odow ego nr 102 w gm inie Krynicz-

Podziękowania
za  gra tu lac je  złożone 
z okazji III rocznicy

utworzenia

Chińskiej Republiki 
Ludowej

Do
Prezydenta  Polskiej Rzeczypo­
spolitej  Ludow ej  Tow arzysza  
Bolesława Bieruta

W arszaw a
W  IM IENIU narodu i rządu 

chińskiego przesyłam  szczere 
podziękow anie za gratulacje na­
desłane przez Was w im ieniu w łas­
nym  1 narodu polskiego z okazji 
III rocznicy utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej.

’) M AO  TSE-TU N G

DEPE SZE  z p odziękow aniam i 
p rzesła ł rów nież p rem ier i m i­

n is te r  sp raw  zagran icznych  Czou 
E n -L a i do p rem iera  C yrank iew icza 
i  m in is tra  Skrzeszew skiego.

no pow. Środa Śląska, w oj. w rocław ­
skie. W spółdziała z kom itetem  47- 
osobow a grupa agitatorów .

Dużym szacunkiem  i pow ażaniem  
w śród m ieszkańców  K ryniczna c ie­
szy się agitator, Jan  Brzeziński. Na 
py tan ia  p rzedstaw ic ie la  PAP, do ty­
czące pracy Brzezińskiego, odpow ia­
da on- „C odziepnie udzielam y dzie­
siątkom  w yborców , odw iedzających

W ARTY PR O D U K CY JN E

Z AŁOCrA zak ładu „B" w  
Zakładach P rze m yś lu  Ba­

wełnianego im. S ta lin a  w  Ł o ­
dzi  d la uczczenia X I X  Z jazdu  
WKP(b) zaciągnęła w a r ty  pro­
dukcy jn e .  — Na zdjęciu: K r y ­
s tyna  S w iderska  osiągająca  115 
procent norm y.

C A F  — FOT. Slzarfharc
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Naród francuski 
protestuje
przeciwko 
aresztowań om

patriotów
francuskich

W całej Francji
odbywają się
strajki protestacyjne

P aryż .

H U M A N ITE" donosi, że w  c a ­
łe j F ra n c ji w zras ta  fala  pro  

tes tów  przeciw ko  rep re s jo m  rz ą ­
dow ym . R obotnicy  fran cu scy  je d ­
n om yśln ie  ż ąd a ją  n a ty ch m iasto w e 
go u w o ln ien ia  se k re ta rz a  g e n e ra l­
nego CG T — L e L eapa. Rów no- 
cześnie ro zw ija  się ak c ja  m łodzie­
ży w  ob ron ie je j a resz to w an y ch  
przyw ódców .

W m iejscow ości A undun-łe-Ti- 
clie odbył się zjazd górników 0- 
kręgów M oselle i M eurthe et M o. 
selle , na którym jednom yślnie u- 
chw alono przeprowadzić dnia 15 
bm 24-godzinny strajk na znak pro 
testu przeciwko aresztow aniu Le 
Leapa 1 gw ałceniu przez w ładze  
francuskie swobód konstytucyj­
nych. K rótkotrwałe strajki protes­
tacyjne pod hasłem  w alki o uwol 
nicnie Le Leapa odbyły się w  St. 
Denis, Montrreuil, Colombes, Nicei, 
Rouen, St. Martin D uval, Boucau  
i innych m iejscowościach.

P raco w n icy  dw orca  St. L azare  
w  P a ry żu  w ystosow ał', list p ro te s ­
tacy jn y  do p rem ie ra  P in a y ‘a. P o ­
d obny  lis t w ysia li rów nież  p ra c o ­
w nicy  handlow i, zrzeszeni w  CGT, 
F0 ch rześc ijańsk ich  zw iązkach za 
w odow vch. D okerzy w  porcie  H a- 
v re  odbyli godzinny s tra jk  i u - 
chw alili jed n o m y śln ie  rezo lucję  
p ro te s tu ją c ą  przeciw ko  akcji p rze- 

, śladow czej w ładz  francusk ich .
I W iele o rgan izacji społecznych 
i w y raża  sw ój p ro te s t przeciw ko te r- 

ro row i w ładz  fran c u sk ich  d ro g ą  
uchw ał J rezo lucji o raz  za p o śred ­
n ic tw em  listów , w ysy łanych  do 
w ładz publicznych.

W iedeń.
^  EK R E TA R IA T  Ś w iatow ej F e­

d e rac ji Z w iązków  Z aw odo­
w ych w ystosow ał do p rem iera  
F ra n c ji  P in ?y 'a  depeszę p ro te s ta ­
cy jną, przeciw ko  b ezp raw n em u  a- 
resz tow an iu  przez policję  f ra n c u s­
ką  sek re ta rza  g enera lnego  P o w ­
szechnej K on fed erac ji P ra cy  
(CGT), w iceprzew odn.czącego
SFZZ ’ A la lna  Le L eep 'a .

60 tys, cegieł

dfa Warszawy 
i Nowej Huty
odzysk; li pracownicy 
WRN i MRN
we W rocławiu
O D ZY SK A M Y  cegłę d la  n a ­

szych w ie lk ich  budow li so­
cja lizm u  '  p rzysp ieszym y o d g ru ­
zow anie W rocław ia" — pod t a ­
k im  hasłem  p raco w ali w  ub ieg łą  
n iedzie lę  p rzy  Ale'. S łow ackiego 
p racow nicy  M ie jsk ie j i W ojew ódz 
k iej R ad  N arodow ych .

500-osobowa g ru p a  podzieliła się 
n a  k ilk a  zespołów . Na czele i 
s ta n ę ła  b ry g ad a  m łodzieżow a z | 
M R N -u, k tó re j każd y  członek 
zobow iązał się w ydobyć 300 szt. 
cegły. W ynik  p racy  by ł w sp a­
n ia ły . O gółem  w ydoby to  około 
60.000 cegieł, z czego 3.500 do ­
sta rczono  do m iejsca  w yw ozu. | 
S tąd  w roc ław sk ie  cegły pow ę­
d ru ją  do W arszaw y i N ow ej 
H uty .
Za p rzy k ład em  R ad  N aro d o ­

w ych do ak c ji w y b ió rk i cegieł 
p rzy stąp iły  ju ż  dalsze zak łady  | 
p racy  i o rgan izacje . Np. ZPZB  N r , 
1 zobow iązało  się w ydobyć 100.000 j 
sz tuk  ceg :eł i odw ieźć do bocznicy | 
k o le jow ej w łasn y m 1. środkam i 
tran sp o rto w y m i. M ie jsk i Z arząd  
B ud y n k ó w  M ieszkalnych  IV  m i­
mo, iż posiada n a jm n ;e jszą  załogę, 
w ydobędzie  50.000 cegieł i w zyw a 
do w spó łzaw odn ic tw a w szystk ie  
w roc ław sk ie  M ZBM -y. P raco w n icy  
M iejskiego P rzeds. R em ontow o- 
B udow lanego  w ydobędą z gruzów  
70.000 szt. cegieł, a p racow nicy  
Z arządów  L igi K o b ie t 30.000.

nasz kom itet odpow iedzi na  in te re ­
sujące ich zagadnienia. Każdy z nas 
agitatorów  prow adzi rów nież ag ita ­
cje indyw idualną w grom adzie. 
W spólnie z m ieszkańcam i wsi zbie­
rającym i się w jednym  » domów 
dyskutujem y nad  Program em  W y­
borczym  Fron tu  N 'afodow ego”:

Z in ic ja tyw y  m iejscow ego ag ita­
tora nauczyciela szkoły podstaw o­
wej F ryderyka Palacza, zorganizo­
w ano w ycieczkę grupy w yborców  
do W rocław ia na sztukę Pogodina: 
„Człowiek z karabinem ".

„Po pow rocie z teatru  — opow ia­
da F ryderyk Palacz — uczestn icy  
wycieczki mówili mi o swoich w ra­
żeniach. Postanow ili oni jeszcze b a r­
dziej zw iększyć w ysiłki w swej p ra ­
cy, za przykładem  ludzi radzieckich 
coraz lepiej pracow ać dla dobra o j­
czyzny. O św iadczyli ml, że z n a j­
w iększą radością nójdą do urn w y­
borczych, aby oddać swe glosy na 
kandydatów  Frontu N arodow ego".

U  O D P O W IE D Z I  na Apel  
Z arządu  Głównego Z w ią ­

z k u  Młodzieży Polskiej o Pio­
n ie r sk im  Zaciągu do i p r z e m y ­
słu m e ta low ego  i górnictwa,  
p rzodujący  Z M P -o w c y  W a r­
szaw sk ich  Z a k ła d ó w  N apraw  
Sa m o ch o d o w ych  zgłosili sw ój  
udział  w  Zaciągu.  — Na zd ję ­
ciu: ochotnicy Pionierskiego

Zaciągu, m o n te r  s i ln iko w y  J u ­
l iusz S em enow icz ,  docieraczka  
Apolonia  Lis oraz m o n ter zy  
s i ln ikow i  S te fa n  K us ik ,  S ta n i ­
s ław  M alinow ski ,  Eugeniusz  
Bąder  i Mieczysławo Dzieńcioł.

C A F  — Fot. Nowosielski

Chodzi o świadomi głos

Powiat kłodzki

przocu >  w akcji

siewów jesiennych
w naszym 
w o jew ództw ie

J AK INFORMUJE Min. Rolnic­
twa, w niektórych w ojew ódz­

tw ach a m. in. w poznańskim , łódz­
kim, bydgoskim  i białostockim , rol­
nicy obsiali już p rzeciętn ie ponad 
90 proc. planow anego area łu  u p ra ­
wy ozimin.
\A / W O J. w rocław skim  najspraw ­

niej przebiega akcja  siewów 
jesiennych w grom adach i spótdziel 
niach p rodukcyjnych pow iatu kłodz­
kiego. W  pow iecie Góra Śląska na 
czoło w ysunęły się spółdzielnie pro­
dukcyjne. W iele z nich do dnia^ 7 
bm. zakończyło już całkow icie sie­
wy. Cztery spółdzielnie produkcyj­
ne w pow. Syców oraz przodująca 
spółdzielnia w W ilczkow ie pow. 
Środa Śląska rów nież w ykonały  już 
prace  siewne.

N atom iast stosunkow o słabe jest 
tem po siewów w pow iatach: Z ąbko­
wice, Bolesławiec i Lwówek Śląski.

I EDEN z naszych czytelników ,
J  S tanisław  Z., zw rócił się do 

redakcji z następującym  zapy ta­
niem ; „N ie rozumiem, po co ro­
bi się tak szeroką propagandę 
przedw yborczą. Z ebrania, odczy­
ty, książki. Przecież w ładza lu­
dowa jest u trw alona, przecież 
ludzie będą na pew no głosow ać 
na listę Frontu N arodow ego, bo 
Program  W yborczy Frontu N aro­
dow ego odpow iada wszystkim  
praw dziw ym  Polakom. Proszę 
redakcję  o odpowiedź.

O D P O W IA D A M Y :
P \  ĄZEN1EM państw a ludow ego 

Jest, ażeby każdy człow iek 
pracy orien tow ał się dokładnie 

v spraw ach państw ow ych 1 b rał 
jak  najczynnlejszy  u d iia ł w ży­
ciu publicznym , w kierow aniu  _ 
swoim zakładem  pracy, “swoim" 

m iastem , swoim państw em .
W kra jach  kapitalistycznych 

rządząca g arstka  w yzyskiw aczy, 
k tóra spraw uje  dyk ta tu rę  w sto­
sunku do ogrom nej w iększości 
narodu — ludzi pracy, sta ra  się 
wszelkim i sposobam i odepcnnąć 
masy ludow e od w szelkiego 
w pływ u na losy państw a, u trzy ­
m yw ać naród w nieśw iadom ości 
co do Istotnych sprężyń i celów 
polityki ^ rządu. Poszczególne 
p a rtie  burżuazyjne, poszczególne 
agen tury  polityczne kapitalistów  
i obszarników , w ystępu jące  
pod rozm aitym i szyldam i, licy­
tu ją  się w obiecyw aniu  wybar- 
com złotych gór, a w szystkie 
razem przy pomocy w rzaskliw ych 
jarm arcznych chw ytów  sta ra ją  
się ukryć przed wyborcam i sw o­
je  isto tne cele, sw oje Istotne 
w rogie ludowi oblicze.

W ładza ludow a nie ma nic do 
ukrycia przed narodem . U nas 
w k ra ju  rządzonym  przez masy 
ludow e — isto tą  polityki rządu 
jest służyć masom ludowym , słu­
żyć narodow i, kierow ać się we 
w szystkich poczynaniach in te re ­
sem ojczyzny, w ciągać jak  naj­
szersze rzesze obyw ateli do bez­
pośredniego udziału w rządzeniu 
państw em .

Program  W yborczy Frontu N a­
rodow ego nie jest deklaracją , 
jest program em  działania w szyst­
kich patrio tów . Tempo urzeczy­
w istn ienia poryw ających założeń 
tego program u zależy od nas 
w szystkich, od pracy i postaw y 
każdego z nas. I d latego Jest 
rzeczą konieczną, ażeby każdy 
człowiek pracy znał Program  
Frontu N arodow ego, znał zasady 
1 cele naszych planów  gospodar­
czych, znal linię polityki nasze­
go państw a.

Nam nie chodzi o to tylko, 
aby obyw alel złożył swój glos 
na listę Frontu N arodow ego — 
nam chodzi o to, ażeby złożył

sw ój glos w Jak najw iększej 
św iadom ości celów I zadań fro n ­
tu N arodow ego. Polsce jest po­

trzebny nasz św iadom y głos 1 

nasz św iadom y czyn.
1 d latego trzeba w ykorzystać 

kam panię w yborczą w celu roz­
praszania rozm aitych wąlpliwości 
iudzl dobrej woli, ale nie w peł­
ni Jeszcze rozum iejących io czy 
owo zagadnienie I jednocześnie 
dem askow ać w rogą propagandę 
agen tu r Im perializm u, wrogów 
Polski ludow e], w rogów naszego 
narodu.

Oto Jaki jest cel naszej akcji 
przedw yborczej.

O to dlaczego potrzebne są 
książki, zebrania, odczyty i pra­
ca agitatorów .

M łodzież W rocław ia  

odpowiada na a p d  
Zarzą du Glóiurieyo Z M P

13 ZMP-swców
ce]ie ln i w Z e n k a c h
zgłosiło s'ę w ram ach

octoln c z e p  zaciągu
do na truo'n:e szyc h 

odonków pracy

w kopa'niash
H en ry k  B aranow sk i w yciął s ta ­

ra n n ie  7 gazety  apel Z arządu  
G łów nego ZM P. P rzeb ieg ł oczam i 
jeszcze raz  tre ść  i zastanow ił się 
g h ó o k o . /

— Zgłosić s 'ę  do p racy  w- g ó r­
n ic tw ie , czy n ie  — m edytow ał. 
P odp isać  zgłoszenie je s t  ła tw o , 
a le co potem ? „P recz >z m azg a ja ­
mi, k tó ry ch  stać  ty lko  na b iado­
lenie", Z d an 'e  to, w ybite  tłu sty m i 
lite ram i, zaczerniło  się przed  o- 
czam i B aranow skiego. W ezm ę 
p rzyk ład  i  F ra n k a  Tobiesza. R a­
zem pójdziem y na n a jtru d n ie jsz y  
odcinek p racy  k opaln ianej.

H en ry k  B aran o w sk i i i oto 12 
kolegów : Em il G aja , F ra n e k
Tobiesz, P rzyby lsk i. Szem czyk, 
Ć w ik, Eugeniusz M uzyk, J a n  
Z ale ta , B ron isław  M uzyk, J a n  
Z elech, Józef Ja n ik , Ja n  Szern- 
pech i Teofil R udn ick i — to 
nąjpdzi robo tn icy  ceg ieln i w  
Z n-n ikach .

W szyscy oni odoow icdzicli n a  
Apel Z arządu  G łów nego ZM P, 
zg łaszając  się  do ochotniczego 
zaciągu.
A pel ZG ZM P w yw ołał w śród  

m łodzieży w rocław sk ie j żyw y od­
dźw ięk . 18 ZM P-ow ców  z M-5 p o sta - 
n o w :lo p rze jść  do b ard z ie j odp o w ie , 
dz-alnych p rac  w m eta lu rg ii. P rz y  
k ład  m łodych robo tn ików  żern ic- 
k iej cegieln i, oraz m łodzieżow ców  
z M-5 T adeusza  K aczora, R om ana 
M uchy  i H en ry k a  Skiby , z n a jd z :e 
n iew ą tp liw ie  jeszcze w ielu, w ie lu  
naśladow ców . (y)

li/ B I A Ł Y M S T O K U  poiosfat 
™  n o w o w y b u d o w a n y  Zakład  
Higieny W eteryn a ry jn e j ,  k tó ­
rego zadaniem  jest p rzeprow a­
dzanie badań w  zakresie cho­
rób za k a źn ych  i pasoży tn i­
czych. zw ierzą t  d om ow ych .  P la­
ców ka  ta w dużej m ierze  p rz y ­
czyni  się do zwalczania tych  
chorób na terenie b iałostocczy­
z n y  — Na zdjęciu: doktor  w e ­
terynarii  S te fa n  W ieczorkow ­
ski  podczas badań m ikro sko ­
powych.

C A F  — Fot. Mottl

; Kongres
Obrońców Pokoju
krajów Azji 
i strefy Pacyfiku

? a k o t a ł  obrad*/
p\ NIA 13 p aźd z ie rn ik a  , zakon* 
^  czyly siĄ o b rady  K ongresu  O - 

b rońców  P oko ju  k ra jó w  A zji i 
s tre fy  P acyfiku .

N a końcow ym  posiedzeniu , n a  
k tó ry m  przew odniczy ł P yn  Czen 
(Chiny) i T ak in  K odau, M ainga (B ur 

i m a), uchw alono  je d n o m y ś ln i  rezo­
lu c ję  w k w estii k o reań sk ie j, o 
w zm ożeniu ruchu  na rzecz zaw arcia  
p a k tu  pokoju  m iędzy pięciom a w ie l 
k im i m o carstw am i, o poparc iu  zw o­
łan ia  k ongresu  narodów  w  obron ie 
pokoju , n iezaw isłości narodow ej, o 
p raw ach  kob ie t i opiece n a d  dzie­
ćmi.

U czestnicy k ongresu  u ch w a lili 
a p e l do narodów  całego św ia ta  o -  
raz  o rędzie do O rgan izacji N a ­
rodów  Z jednoczonych, a tak że  re ­
zolucje w  sp raw ie  w ym iany  k u l­
tu ra ln e j i stosunków  ekonom icz­
nych, w kw estii japoń sk ie j i r e ­
zolucje o u tw orzen iu  k o m ite tu  łą ­
czności obrońców  pokoju k ra jó w  
Azji i strefy  Pacyfiku. P rzew od­
niczącą kom ite tu  w y b ran a  zosta ła  
Szun C zin-lin .
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Wyrazem poparcia mało i średniorolnych chłopów

dla Programu Frontu Narodowego
sq realizowane obecnie zobowiązania

Na lebraniachgromadukich

Str. 2 S Ł O W O  F O Ł S K I S

w całym kraju' chłopi dyskutują 

nad sprawami'1 wyborczymi
WMC?NY€H wsiach całego kra ju odbyły się w  ubiegłą sobotę 1 nie­

dzielę staraniem komitetów Frontfu Narodowego ogólne zebrania 
gfow a^ zk ł? , (Ul których chłopi dyskutow ali nad treścią Progrąmu Wy­
borczego FrootH Narodowego i w ypow iadali się q kandydatach na po- 
sJów. W yrazem poparcia niilionów maito i średniorolnych chłopów dla 
?ro.grąwu Frontu Narodowego są realizow ane obecnie zobowiązania. 
Tysiągę chłopów w  czasie zebrań sz erolflo mówiło o przebiegu w ykona­
nia zebawiązań, radząc nad sposobami^ przyśpieszenia dostaw towaro­
wych l u ja w n ie n ia  prac potowych- i

\A i GROMADZIE fliatotarsk, gm.
Rataje, w pow. gostynińskim  

w iele zmieniło się po w ojnie. G ro­
m ada otrzym ała dobrze w yposażoną 
izbą porodow ą, k tó ra  m ieści się w 
m urow anym  budynku. W  grom adzie 
znajdu je  się punkt przeciw  jągliczny.

W  bieżącym  okresje  kam panii 
przedw yborczej w  św ietlicy  odby­
w ają  się często ze b ra n ia , grom adz­
kie  pośw ięcone w yborom , spotkania  
Z przedstaw icie lam i W ojska  Pol­
skiego, z robotnikąm i o raz z m łodzie 
żą akadem icką. 12 bm. na  zebranie 
grom adzkie do B ialo tarska p rzy je ­
chał przedstaw icie l W o jsk a  Po lsk ie­
go z  jednostk i w ojskow ej w  W ar­
szaw ie -!77 oficer N ow akow ski, aby 
w  Dniu W ojska Polsk iego opow ie­
dzieć m ieszkańcom  grom ady o zasz­
czy tnej służbie w  lu d o w y m  W ojsku, 
sto jącym  czujnie n a  straży  zdobyczy 
m as pracujących.

N ą zebran ie do św ie tlicy  tłum nie 
p rzybyw ają  gospodarze, kob ie ty  o- 
raz młodzież szkolna. M ałorolny  
chłop Ja n  Paw łow ski opow iada, id ą ­
cym  obok niego  sąsiadom , że syn 
jego  Teodor, oficer odrodzonego 
W ojska Polskiego, rozpoczął w łaś­
nie naukę w A kadem ii W ojskow ej 
w W arszaw ie. „Przed w o jną  — do­
daje  on — żaden syn  chłopa z na­
szej grom ady nie m ógł zostać ofice­
rem ". Jeg o  sąsiad  Franciszek W oj- 
ta lik  mówi, że i jego syn Jan , o trzy ­
m ał niedaw no prom ocję n a  oficera. 
Innj gospodarze zebrani w św ietlicy  
opow iadają  o typi, że w iększość mło 
dzieży z B iałotarska, albo uczy się 
n a  w yższych uczelniach, albo po 

skończeniu szkól zaw odow ych zna­
lazła  p racę  w m iastach. K otarsk i o- 
pow iada o sw oje j córce K azim ierze, 
k tó ra  kształci się na w yższej uczel­
ni. Syn średniorolnego chłopa ob. 
G iętki skończył w łaśn ie  szkołę śred ­
nią i obecnie rozpoczął stud ia  na  p o ­
litechnice. "A m ój syn je s t w górnic 
tw ie — opow iada z dum ą H enryk  
Pasikow ski. D rugiego syna, Zbignie­
w a rów nież posłałem  do szkoły gór­
niczej w K atow icach. W yrośn ie  na 
tęgiego górnika, będzie  rąbał w ęgiel 
dla k ra ju ”.

In n i gospodarze, w sp o m in a jąc  
czasy p rzedw ojenne, k ied y  to  m ę ­

c z y l i 's i ę  n a  2 lub  3 m orgach  g ru n ­
tu , a  dz-.ediz.ijc roizw alał s ię  sam  
jed en  n a  se tk ach  h ek ta ró w , opo­
w ia d a ją  te raz , że ziem i im  n ie  
b ra k , bo d osta li od rząd u  lu d o w e­
go po  3 i  4 h a  ziem i, a  k to  m iał 
m ało , jeszcze w ięcej.

R ozm ow y k o ńczą  się, N a m ó w ­
n icę  w chodzi o ficer N ow akow ski, 
k tó ry  p rzynosi ch łopom  polsk im  
serd eczn e  p o zd ro w ien ia  z  okazji 
D nia  W ojska  Polskiego. C hłopi d a ­
rzą  go w ie lo k ro tn ie  d łu g o trw a ły m i 
o k la sk a m i i o k rzy k am i n a  cześć 
W ojska Polskiego, n ą  cześć w odza 
n a ro d u  po lsk iego  —■ P re z y d e n ta  
B ie ru ta . M ocne b ra w a  roz leg a ją  
się n a  sa li, gdy  o fice r N ow akow sk i 
opow iada, o  m iłości, ją k ą  żołn ierze 
i o fice ro w ie  ludow ego  W ojska 
P o lsk ieg o  żyw ią  k u  sw o jem u  M a r­
szałkow i— K o n s ta n te m u  R okossow ­
sk iem u.
M ówca opow iada dalej o roli W oj- 
ską Polskiego, które szkoląc się  
nieustannie pod okiem  doskonałych  
w ychow aw ców , p iln ie strzeże przed  
zakusam i w rogów  pokojowej pra­
cy narodu polskiego, realizacji Pla  
nu 6-Ietniego i dalszych w ielk ich  
zam ierzeń, które w ytycza Program  
W yborczy Frontu Narodow ego. 
„Żołnierze i  oficerow ie ludow ego  
W ojska Polskiego, zespoleni mocno 
z ludem  pracującym  —  m ów i ofi­
cer — będą głosow ać na kandyda­
tów  Frontu Narodowego, zam ani­
festują  tym  sw oją nierozerw alną  
w ięź z narodem , którego w ielkich

Odpowiadamy na pytania

Oddamy głosy 
na wspólną listę

*

Samoiot USA 
naruszył granxą 
państwową ZSRR

Realizacja dostaw
» ? } YKONAC w te .m u iie w sz y stk ie  

obowiązki w «bec państw * — 
w płacić ptwlałeK gruntow y, spr?ed»ć 
przypadajątą U w  *boi», żywca, 
m leka i ziemniaków!" — oto hasło, 
któro rozbrzm iewa tera* w e w szy­
stkich wsiach, gdy osły  naród »?« 
dejm ow aniew  tiiijróinurodniojUaych 
zobowiązań popiera Pr ugram W y­
borczy Frontu Narodowego J ow i 
X IX  Zjazd WKP(hv

W iększość chłopów  w ato — 1
średniorolnych rozum ie, że zboże, 
m leko, m ięsa i ziem niaki, potrzeb­
ne na w yżyw ien ie ludności praeu-. 
jącej m iast, muszą być w  term inie 
i  w  całości odstaw ione a podatek 
gruntow y uregulow any,

A naliza przebiegu dostaw trzody 
chlew nej w ykazuje, że im w ięk ­
sze gospodarstwa, tyto hardziej za­
legają z cd«(»wą. Co trzeci zaś ku­
łak  m a zaległości-

Fakty te św iadczą, że pracującą 
w ieś, zwta&zęza ehloai m ałorolni, 
w  olbrzym iej w iększości przodu ją w  
w ypełnianiu obowiązków wobec 
państw a. Oni pierw si w płacają po­
datek gruntow y, pierw si odstaw ia­
ją  przypadające na nich ilości zb» 
ża, ziem niaków , m leka i trzody 
chlew nej. I nie tylko sam i spełnią- j 
ją  sw oje obowiązki. Sw oim  przy- | 
kładem  pociągają innych — śred- ' 
niorolnych, którzy starają się rów - : 
riież wykazać obyw atelską postawę 
i  w  term inie w  całości w yw iązują j 
się z obowiązków.

Są jednak jeszcze w sie , gdzie 
średnio — 1 m ałorolni —> podlega­
jąc w rogiej i dyw ersyjnej propa­
gandzie kułackiej, opóźniają dosta­
w y  produktów rolnych, n ie w pła­
cają w  term inie podatku grunto­
w ego. Do takich należą nip. grom a­
dy Duoino 1 D uniew o w  w oj. szcze­
cińskim . Chłopi tam tejsi n ie  tylko  
n ie  odstaw iają zboża, a le  n aw et nie 
zaczęli jeszcze om łotów.

Czj'żby w  tyoh w siach n ie było  
m ało- i średniorolnych chłopów? 
Są. U legli jednak szkodliw ym
w pływ om  kułaków  i zapom nieli o 
w ypełn ianiu  sw oich obow iązków
w obec państw a, w obec k lasy ro- 
botniczej. Zamroczeni n ienaw ist­
nym  jadem  kułackiego oporu, n ie  
rozum ieją, że dostaw y żyw ności 
dla m iast, że spraw a dostaw  su ­
row ców  rolnych dla fabryk oraz 
w płata  podatku gruntow ego — 
w iążą się ściśle z dalszą rozbudo­
w ą przem ysłu, zapew niając tym  sa 
m ym  nieprzerw any rozwój w si,
wzrost dobrobytu pracujących chło 
pów. W interesie zatem  m as
chłopskich leży  w alka o w ykona­
nie dostaw  produktów rolnych, 
w alka o w płatę podatku.

Walki tej m ałorolni chłopi nie  
m ogą przerwać naw et na chwilę* 
Pow inni oni n ie tylko sam i —  w  
term inie i w  całości realizow ać  
plany gospodarcze sw oich w si. po­
w inni dbać także o to, by plany 
były w e w łaściw ym  czasie w yko­
nyw ane przez w szystkich chłopów. 
Jest to spraw a honoru m as chłop­
skich, jest to sprawa ich najlepiej 
pojętego czynu wyborczego. Jest 
to zarazem najhardziej godna od­
powiedź wrogom  kułackim  i tym  
w szystkim , dla którycii rozwój na­
szej gospodarki narodowej i jego  
perspektyw y, przedstaw ione społe­
czeństw u w  Program ie Wybo.r- 
ęzym , są powodem tępej i bezsil­
nej złości.

N ie m oże znaleźć się w  kraju 
ani jeden m ałorolny chłop, który 
nie rozum iałby sw ojej roli w  roz­
gryw ającej się na w si w alce o lep  
sze jutro, w  w ypełnianiu prze? 
w ieś w szystkich obow iązków  w o­
bec ludow ego państwa. M ałorolni 
chłopi muszą dobrze w ykonać sw o­
je  zadanie — przodowania i pobu­
dzania innych do w ykonania obo­
w iązków  wobec pąństwa.

Sprawnym  w ypełnianiem  zobo­
w iązań w obee kraju i całego na­
rodu — chłopi pracujący najlepiej 
i  najskuteczniej przejawią w olę a- 
k t\w n eg o  udziału w  gospodarzeniu 
państwem , żyw ego udziału w  w ie l­
kiej akcji przedwyborczego w spół­
zawodnictwa, jasno i niedw uznacz­
n ie stwierdzą, że są PRZECIW  
głodnemu i ned/uem u wczoraj, a 
ZA jutrem  dobrobytu, szczęścia i 
pokoju.

KRAJU
0  Z okazji D nia  W ojska P o lsk ie ­
go Z arząd  G łów ny Z w iązku  M ło­
dzieży  P o lsk ie j, k tó ry  sp raw u je  
szefostw o n ad  w o jsk am i lo tn iczy­
m i p rzy zn a ł 135 dyplom ów  u z n a ­
n ia  d la  p rzo d u jący ch  w  w yszkole­
n iu  bo jow ym  i po litycznym  m ło ­
d y ch  p ilo tów , techn ików , m echa­
n ików  i specja listów  lotniczych.
01 T rzy  dalsze  pow iaty , a  m iano­
w icie  P rz asn y sz  w  w oj. w arsza w ­
skim , R zep in  w  w oj. zielonogór­
skim  i L ub lin iec  w  w oj. k a to w ic­
k im  p rzek ro czy ły  9Q proc. w y k o ­
n a n ia  rocznego p la n u  dostaw  zbo­
ża.
0  W d n iu  11 bm. am b asad o r n a d ­
zw yczajny  i pe łnom ocny  C hińskiej 
R e p u b lik i L udow ej w  P o lsce  pan  
T sen  Ju n c z u a n  złożył w ien iec  na 
g ro b ie  N ieznanego  Ż ołn ierza,

Moskwa |
*  *  4'AZDjfiFRNIKA w icem in ister 1 
ł  I  spraw  zagranicznych ZSRR 
Puszkin przyjął ch arge  d 'affaires 
USA Q. Shaughnossy i w ręczył mu , 
no tę  n astępu jącej treści:

„Rząd Związku Socjalistycznych i 
Republik Radzieckich uw aża zą ko- } 
niepzne ośw iadczyć rządow i s ta n ó w  \ 
Zjednoczonych co  następu je:

W edług spraw dzonego m eldunku 
kom petentnych organów  radziec­
kich, dnia i  październ ika br. około 
godfi&y 15,30 czasu w łądy wostoc- 
k iago 4-WOtorowy bom bow iec typu 
B-29 z am erykańskim i znakam i roz­
poznaw czym i naruszy ł gran icę pań­
stw ow ą ZSBn w re jon ie  w yspy Ju- 
rii. Dwa pościgow ce radzieckie, 
k tó re  wzbiły się w pow ietrze, w ez­
w ały bom bow iec am erykańsk i, by 
podążył za nimi w celu w ylądow a­
nia na najbliższym  lo tn isku. Samo­
lot am erykańsk i zam iast w ykonać 
p raw nie uzasadnione żądanie pości­
gow ców  radzieckich otw orzył do 
nich ogień. Gdy pościgow ce ra­
dzieckie w  odpow iedzi dały  ognia 
bom bow iec am erykańsk i odleciał 
w stronę morza.

Rząd radziecki kategoryczn ie  p ro­
tes tu je  przeciw ko tem u now em u 
w ypadkow i naruszen ia  gran icy  p ań ­
stw ow ej ZSRR przez am erykańsk i 
sam olot w ojskow y i dom agą się, 
aby rząd USA podjął k roki w celu 
nie dopuszczenia do dalszych n a ru ­
szeń granicy  państw ow ej ZSRR 
przez sam oloty am erykańskie".

O, Shaughnessy  ośw iadczył, że ; 
nota zostanie natychm iast przeka- 1 
zana rządowi USA, jiP * ' '»->■ |

CAŁYiyi kraju, w  nastro- 
ju uroczystym  przebiegają  

spotkania w yborców  z kandyda­
tam i na posłów  do Sejm u P o l­
sk iej R zeczypospolitej Ludow ej.

K andydaci, w ysun ięci przed  
paroma tygodniam i w  zakładach  
pracy, grom adach w iejskich, w  
jednostkach w ojskow ych  —  to 
ludzie patriotycznego czynu, 
przodownicy tego ęzynp, z  które­
go rośnie w ielkość Polski. To lu ­
dzie, którzy codziennie oddają  
sw ą pracę dla dobra narodu, 
aby coraz jaśn iej i coraz szczę­
śliw iej toczyło się  nasze życie, 
abyśmy zw ycięsko pokonyw ać  
m ogli trapiące nas jeszcze boląc? 
ki i trudności.

Istnieje w iec  nierozdzielna jed  
ność celów  1 dążeń, łącząca w y ­
borców 1 kandydatam i na po­
słów . jed n o ść  tą, to n ie żaden  
sym bol, lecz fakt w yrosły z żyr 
cia ludu w yzw olonego od krzy­
w dy, w yzysku i n iespraw iedli­
wość?, fąkt, który spraw ia, że 
cem entuję się  i um acnia coraz 
bardziej Front N arodow y. Front 
tęn, zespalający w szystk ich  pa­
triotów  w  działaniu dla szczę­
ścia ojczyzny, jest frontem  w a l­
ki, frontem  bijącym  w  obcego  
i rodzim ego w roga przepojone­
go n ienaw iścią do ludow ego pań 
stw ą polskiego.

Wróg d ław i się w ściekłością, 
gdy w idzi nasze w spaniale su k ­
cesy.

W róg nienaw idzi słońca i  
szczęścia. Wróg chce w ojny. 
Wróg chce naszej słabości. Prag­
n ie przeszkodzić nam  w  realiza­
cji p lanów  przyszłości. Chciał 
by znowu ząkuć Polskę w  kaj­
dany kapitalistycznej n iew oli —  
glcdow ej n iew oli. D latego chce 
rozbicia jedności narodu. D late­
go działa przy pomocy dyw ersji, 
szpiegostw a, sabotażu i k łam li­
w ej propagandy „Głosu A m ery­
ki", którem u „nie podobają się’1 
nasze w ybory i nasza w spólna  
lista.

A m y odpow iadam y wrogowi, 
um acniając silę  i obronność 
Polski, planując w  nąjbliższym  
okresie dziesięciokrotny wzrost 
produkcji przem ysłow ej w  po­
równaniu z okresem  przedwojen  
nym. Zacieśniając w ięzy serde­
cznej przyjaźni ze Związkiem  
Radzieckim  i  całym  obozem po­
koju.

M y odpowiadam y wrogowi, 
podejm ując zobow iązania i
przyśpieszając tym  zw ycięską  
realizację naszych planów  pro­
dukcyjnych. paraliżujem y kno­
w ania w roga. D em ąskujem y je ­
go n ienaw istną robotę. Szpie­
gów, sabotażystów , spekulantów , 
tęp im y z  całą bezwzględnością.

W tej w alce i pracy um acnia  
się. i hartuje jednqść narodu. 
W yrazem  i m anifestacją tej jed ­
ności będą w ybory 26 paździer­
nika, w  których udział w ezm ą  
w szyscy patrioci. W w yborach  
nie zabraknie ani jednego głosu  
praw ego polaka- G losy te  odda­
m y na naszą w spólną listę, na 
której w idnieją nazw iska kandy  
datów  Frontu Narodow ego. G ło­
sy  te będą podpisem  złożonym  
przez całe społeczeństw o polskie  
pod Programem  W yborczym  
Frontu Narodowego, chociaż się  
to „nie podoba" „G łosow i A m e­
ryki", ani zdrajcom ojczyzny  
w słuchującym  się  w  ten zatruty 
głos.

Im perializm  am erykański i je 
go agenci chcieliby innej listy  
w yborczej i innego Programu  
W yborczego. Chcieliby listy  
m agnatów  i obszarników, zdraj­
ców  ojczyzny, paktujących z wą 
szyngtońskim l i bońskim i spad­
kobiercam i Hitlera.

A my, lud polski, chcem y oj­
czyzny coraz siln iejszej i d late­
go na liście  Frontu N arodow e­
go znalazły się nazw iska przo­
dow ników  w alk i o silę  mąszesa 
kraju, ludzi, co do których m a­
m y pewność, że sw oją pracą w  
Sejm ie Polskiej R zeczypospoli­
tej Ludow ej pomogą nąm  w yk o­
nać zadania, w ynikające z Pro­
gramu Frontu Narodowego.

D latego lista  Frontu Narodo­
w ego jest w spólną listą  w szyst­
kich patriotów  polskich, repre­

zentującą jedyny odpow iadający  
dążeniom całego narodu prog­
ram, który głosi urzeczyw istn ie­
n ie  najśm ielszych marzeń, któ­
ry uczyni Polskę krajem  po­
tężnego, now oczesnego przem y­
słu , krajem  rozw ijającego się, 
pestepow ego rolnictwa, krajem  
w ysokiej kultury, jednym  z 
przodujących krajów Europy.

Dlatego na listę Frontu N aro­
dowego, ną sw oich kandydatów, 
26 października odda glos cały  
naród polski.

P re m ia  zł 5.000 n r  n r  82844 
849021.

Z ł 1.000: 40592 58397 J54884
238312 286121 355267 452481 583836 
702863 759083 841595 984606.

Z ł 500: 4851 14224 31758 43051 
45304 54423 54424 59757 87617
126119 145571 151614 152257 163194
181939 181940 246447 246450 329927
355270 380434 337885 393111 393118
451463 451465 467216 479098 503365

! 536671 542328 553837 566084 573792
■ 533466 (>03990 612077 702868 725779
! 7719(58 787730 789702 789704 818354
i 861828 866753 866772 896077 896079
| 901375 975370 981476 992191.

P o n ad to  w ylosow ano  93 p rem ie  
i po zł 250 o raz  1.100 prem ii po zł 
j 150.

Z ł 250: n r  5448 5449 14225 40600 
! 58395 49752 59752 59753 104988
! 117169 117169 118226 126120 151613
i 152258 163191 163195 167900 182321
i 185916 227609 233495 238311 238317

246442 251509 276073 286128 303202
355265 358613 358614 356616 363210
380439 383634 384794 384797 384798
393112 405393 445578 451469 467218
469161 536677 536678 536680 542323
566177 573795 573797 583833 583834
603987 603988 699791 69S993 699995
702885 702866 721765 723885 725483
726162 726163 732300 759081 759082
759086 759087 787728 789706 806437
812198 812200 813355 818357 824525
824527 863912 863919 872064 876368
892938 893714 901370 924404 944664
951149 972332 9753S4 975369 979773
9797777

Prem ia zł. 10.000.— n r 667320
Prem ia zł. 5.000.—  nr 48246 98732
Prem ia zł 1.000.— n r 54667 194522 

270365 275294 406021 600791 602925
667314 345897 855421 862194 891829
916379.

Prem ia zł 500 — nr 5035 28821 48242 
54661 54666 108508 215281 215286
223918 227372 236915 255974 255980
270364 293892 340443 340448 346390
359245 370093 397172 397174 400025
406025 428131 4 ^ 5 8 0  542213 544656
547675 547678 547680 548033 574647
574648 585000 602927 620110 633792
688473 710071 715335 741573 747934
747937 748396 803407 812523 812529
817301 832531 843251 845893 847977
862193 898278 916380 922537 955024
968112 968113.

dzony w  ro k u  ubiegłym , zabezpiey 
cza pew ne m in im aln e  ilości d la1 
w szystk ich  p racu jący ch . R ów no.’ 
cześnie są  w  m ieśc ie  ludzie, k tó - 
rz y  n ie  m a ją  u p ra w n ie ń  n a  bonyt 
rzem ieśln icy , p ry w a tn y  se k to r  kaw 
p ita lis ty czn p -h an d lo w y ; są  ro b o t­
nicy,. k tó rzy  za rab ia ją  w ięcej od 
'innych i chcą sobie kup ić  w ięcej 
n iż  m ogą m ieć w  tej chw ili n a  b o ­
ny. W zw iązku z  ty m  d la  n o rm a l­
nego zao patrzen ia  n a  ry n k u  m u ­
siano usta lić  dw ie  ceny. G d ybyś­
m y bow iem  u trzy m ali s ta rą  cenę  '. 
n ie  w prow adzili bonńw , n ie  m ożna 
było  by  dostać m ięsa. P am ię tam y , 
ja k  to  by ło  p rzed  w prow adzen iem  
bonów : m ięso n a ty c h m ia s t zn ik a ­
ło ze sklepów , ludzie  u s ta w ia li się 
w  ogonki od 1 w  nocy. B ardzo  po­
w ażna część m ięsa  n a b y w a n a  w  
tych  w aru n k ach  szła n a  sp e k u la ­
cję. Z adan ie  w ięc je s t tak ie : za­
bezpieczyć do czasu znaczniejszego 
w zrostu  hodow li podstaw ow e in te ­
resy  k lasy  robo tn iczej w  fo rm ie  
bonów  i w  m ia rę  w zro stu  p ro ­
d ukcji i skupu  m ięsa po cenach  
odpow iadających  poziom ow i r y n ­
kow em u, to je s t tak iem u  poziom o, 
w i, przy  k tó ry m  m oże się odby j 
w ać w olny h andel. A w o lny  łja n j 
ijel n je  może się odbyw ać w  w a ­
ru n k ach , w  k tó rych  dostęp  do to- 
w ąró w  zab lokow any  je s t przez  
spekulan tów . W olny h a n d e l je s t 
b ardzo  u tru d n io n y , jeże li ceny nio 
o dpow iadają  jak o  tak o  w aru n k o m  
ponytu  i pgdaży.

Pytanie:
3. K iedy będą zniesione bony?
Odpowiedź:
— Po to, by  uporządkow ać do 

końca ry n ek  m ięsny, należało  by  
znieść bony i przyw rócić sy tuacje , 
w  k tó re j każdy  m oże bez o g ran i­
czenia nab y w ać  m ięso. By to  o sią ­
gnąć po trzeb n e  są w aru n k i, k tó re  
o dpow iadałyby  p raw o m  ekono­
m icznym , trzeba , abyśm y dyspono­
w ali odpow iedn ią ilością m ięsa w  
obrocie państw ow ym , k tó ra  um o­
żliw iłaby  p rzy  znajom ości siły n a ­
byw czej ludnośc i rabezp ieczen je  
n o rm alnego  zbytu . Do tego w łaś* 
n ie  zm ierzam y. A by ten  cel osiąg­
nąć, m u s -myl, za w szelką cenę  
zw iększyć hodow lę trzody  ch lew ­
nej.

Zdema?kowali nas !
D nia 3 bm . rad io  „W olna E u ro - 

p a “ (co p raw d ziw ie  oznacza am e­
ry k ań sk a  E uropa) nadało  au d y c ję  
pod ty tu łem  „D em askujem y p ro ­
p agandę w roga“ . M ów iąc o w rogu, 
„W olna E u ro p a“ m yśli oczyw iście
0 nas. Ano, zobaczym y, ja k  nas 
„zdem askow ali".

T ak  skrzeczy „W olna E uropa": 
„R adio i p ra sa  reżim ow a in ­

fo rm u ją , że, 64 proc. m łodzieży 
s tu d iu jące j na  w yższych uczel­
n iach  je s t pochodzenia ro b o tn i­
czego i chłopskiego. J e s t  tn w ie l­
k ie  osiągnięcie. Lecz o czym  ono 
św iadczy? O pędzie  m łodzieży do 
n auk i, o poczuciu odpow iedzial­
ności synów  robotn iczych  i chłop 
sk ich  za k ierow niczy  u dzia ł w  
b u d o w an iu  gospodark i i k u ltu ry  
n arodow ej, P ro p a g an d a  reżim o­
w a chcia łaby  ukazać, że m ło­
dzież zaw dzięcza kom unistom  
p ra w o  dostępu  do uczelni. Czyż­
b y  ta k  było  n ap raw d ę?  B y n a j­
m n ie j!"
—  A w ięc — dow iedzieliśm y się 
rzeczyw iście  czegoś nowego.
Jeże li w  Polsce p rzedw ojennej,

w  35-m ilonow ym  państw ie , było  
27 w yższych uczeln i i 48 tys, s tu ­
den tów , to  znaczy, że jed en  s tu ­
d en t p rzy p ad a ł na  800 m ieszkań ­
ców, jeże li w śró d  stu d en tó w  b y ­
ło 13 proc. m łodzieży robotniczej
1 ch łopskie j (przew ażnie zresz tą  
k u łack ie j), jeże li w  Polsce było  po­
nad 23 proc. ca łkow itych  a n a lfa ­
betów  — to o czym  to  św iadczy? 
Św iadczy to o tym , że sanacja  s ta ­
ra ła  się ze w szystk ich  sił podnieść 
ośw ia tę  i udostępn ić  ją  ro b o tn i­
kom  i chłopom , a le  w idać, w ted y  
robo tn icy  i chłopi z jak ich ś  ta je m ­
n iczych pow odów  n ie  chcieli,

Je że li n a to m iast w  Polsce L udo­
w ej, w  p ań s tw ie  25-niiU onowym , 
m am y 82 w yższe uczeln ie i 134 tys. 
studen tów , to  znaczy, że jed en  

I s tu d e n t p rzy p ad a  na  200 m iesz­
kańców .

Je że li w  Polsce L udow ej na  u -  
n iw ersy te tach  je s t 64 proc. m ło­
dzieży robo tn iczej i ch łopsk ie j, je ­
żeli z likw idow any  został u nas 
analfabetyzm .

T o o czym  to  św iadczy? Ś w iad ­
czy to  o tym , że w ładza  ludow a 
s ta ra  się ze w szystk ich  sił zdusić 
ośw iatę, nie dopuścić do ośw ia ty  
dzieci robo tn ik ó w  i chłopów . T y l­
ko, żó te  dzieci je d n a k  się jak o ś na  
u n iw e rsy te ty  d o sta ją  —■ p raw d o ­
podobnie konsp iracy jn ie . A to  nas 
zd e -m as-k o -w a-li!  W i l c z e k

J3EZ PODPISU.

zdobyczy bronić będą do ostatniej 
kropli krwi‘f.

D łu g o trw ale  ow acje roz leg a ją  się | 
po p rzem ów ien iu  p rzedstaw ic ie la  
W ojska Polskiego. W  ftp ien iu  ze­
b ran y ch  p rzem aw ia  m ałoro lny  
chłop ob. Jp n  P aw łosk i: „L udow e 
W ojsko Po lsk ie , w  k tó rego  szere ­
gach są synow ie  chłopów  i ro b o t­
n ików , w szyscy kocham y z całego 
serca . My, ch ło p 1- w iem y, ż^ in ­
dow e W ojsjto P o lsk ie  strzeże  n a ­
szych zdobyczy, nąszej p racy  4S» 
ojczyzny. Ze sw ej s tro n y  p rz y rz e ­
kam y, że do d n ia  w yborów  w y p e ł­
n im y  w szystk ie  pąsze  zobow iąza­
n ia  w obec pań stw a , aby  do u rn  w y 
borczych pó jść  z  poczuciem  dobrze 
spełn ionego obow iązku  o b y w ate l­
skiego.
Y*7 SO CH A CZEW IE o dby ła  Sie 

w  u b ieg łą  n iedzielę  p o w ia to ­
w a  n a ra d a  ak ty w u  ZSCh, pośw ięć 
eona om ów ien iu  zad ań  sto jących 
p rzed  tą  o rg an izac ją  w  k am p an ii 
w yborczej. L iczni ch lo p i-d y sk u tan  
ci. o m aw ia jąc  p rzem iany , ja k ie  za 
szły po w o jn ie  w  życiu w si o raz 
is tn ie jące  jeszcze tru d n o śc i gospo­
darcze, p o d k reś la li konieczność 
w zm ożenia p racy  w y ja śn ia ją c e j w 
ko łach  grom adzkich , b y  ca ła  w ieś 
sochaczew ska poszła w  d n iu  26 
p aźd z ie rn ik a  do  w yborów , z pe iną  
św iadom ością  w ażności tego  d o ­
n iosłego a k tu  politycznego d la  d a l - 1  

szego ro zw o ju  wsi.

Pytanie:
1. Dlaczego w ystępują braki 

m ięsa? ,
O dpow iedź:
— M ieliśm y w  zeszłym  roku  

tru d n o śc i w  hodow li. W aru n k i p a ­
szowe pogorszyły się w  zw iązku  z. 
posuchą. A  jednocześnie  w zrósł 
fu n d u sz  p łac  w  po ró w n an iu  z po- i 
przed n im  rok iem . D la w szystk ich  
p racow ników , k tó rzy  są w y n a g ra ­
dzan i system em  akordow ym  lub 
p rem iow ym , płace rosn ą  z ro k u  
n a  rok , w  m ia rę  ją k  ro śn ie  w y ­
d ajność  prący. Poza ty m  w  szeregu  . 
gałęzi p rzem ysłu  podw yższono p ła ­
ce. W zrosło rów nież  za trudn ien ie . 
O d ro k u  1947 do d n ia  dzisiejszego 
w  naszej gospodarce socjalis t.ycz-! 
nej p rzyby ło  2 i pół m iliona ludzi, 
pom nóżcie te  2 i pół m iliona lu d z i ! 
przez fundusz  p lac d la  każdego 7. 
n ich, a w tedy  w y jdą  m ilia rd y  zło­
tych . Jeże li w  d an y m  ro k u  n ie ro ­
śn ie  p ro d u k c ja  m ięsa  lu b  ro śn ie  
n iedosta teczn ie , a płace no rm aln ie  
w z ra s ta ją , bo rośnie> w ydajność  
p racy  ,!. w zras ta  z a tru d n ien ie  — to 
jak ie  n as tęp u je  ziaw iskp? T a sąm a 
ilość m ięsa p rzypada na zw iększo­
n ą  m asę  p ien iądza, n ie  licząc p rzy  
ro s tu  n a  w si. Czyli, jeśli p ą  jar 
k im ś odcinku  p ro d u k c ji ro ln iczej 
n a s tę p u je  zah am ow an ie  w zrostu  
p ro d u k c ji lub n iedosta teczny  
w zro st p rodu k c ji, au tom atyczn ie  
p rzy  d anym  uk ładzie  cen pow sta ją  
p ew n e  b ra k i tego tow aru .

Pytanie:
2. D laczego w  takim  razie wuro- 

wadzono ceny podwójne na m ięso 
—  to znaczy cęny tak zwane ko­
m ercyjne obpU cen norm alnych  
„bonowych"?

Odpowiedź:
[ — System reglam entacji w po­
staci bonów na mięso, wprowa-

Wykaz wylosowanych premi

Narodowej Pożyczki Rozwoiu Sit Polski
P re m ia  zł. 250 —  n r  13086 25315 601851 608073 609076 609078

108995 38033 38034 62108 68285 620143 637243 639082 667834
77210 129901 129908 170099 672189 673720 675914 6942-39
164709 199570 214467 214557 711764 722294 722296 722238
227541 227545 241790 267233 722299 736473 736476 744286
279673 279677 301140 308888 745678 745741 745756 745757
320551 334146 346735 347239 745760 752051 754976 755g74
356203 356207 356208 366506 755504 765694 765396 765699
384004 390077 410632 410636 837004 837005 861663
410640 416871 416880 423992 879782 880262 880263 886812
423998 442104 4840S4 497505 886817 883829 896396 918673
497509 504162 504165 513239 918675 935614 935618 9478S4
514350 542177 542179 546840 947886 960119 961701 964707
553921 589678 589680 596900 965985 965986 968815 978655

--------------------------------------------------------  992082 992088.



W schód s ło ń ca  — godz. 5,59. 
Zachód s ło ń c a  —  godz. 16,44.

Październik

Wtorek
Kaliks ta

T E L E F O N Y :

POGOTOW IE R A T U N K O W E  —  44-44,
55-55.

STRAŻ P O Ż A R N A  -  08.
DZIAŁ M IE JS K I „SŁ O W A  F O L S K IE -  

GO“ — 45-33.
ę

d y ż u r y  a p t e k  ^
SPOL. N r 17 — u l.  P u ła s k ie g o  10.
SPOŁ N r 8 — p l. P K W N  2,
SPOŁ N r 144 — u l. S ta lin a  10.
SPOŁ. N r 13 — u l. N o w o w ie js k a  25. 
SPOŁ. N r 143 — u l. O lsz e w sk ie g o  75.

DYŻURY S Z P IT A L I

K LIN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l.
c. S k ło d o w sk ie j  66/68.

W O JEW ÓDZK I (w e w n .)  u* u l .  1 M a­
ja 8.

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l. W roń  
sk ie g o  13.

K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l.
C h a łu b iń sk ie g o  2a.

K L IN IK A  O C ZN A  — ul. C h a łu b iń sk ie g o  
2-a, te l.  55-56 (sta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y).

Załoga Zakładów Piekarskich

przełamała trudności
We wrześniu plan wypieku wykonano w 117 proc.

dzięki sukcesom brygad 
Piotra Pały i Mariana Zaradnego

S Ł O W O  P O L S K I E Str S

Zycie muzyczne Wrocławia
Mamy nareszcie koncerty symfoniczne

Spacerkiem! aJkrP °(mm
S IS ?  WROCŁAWIU

Chodzi o porządek...
O B. S. zam ieszkała  p rzy  ulicy  

Dembow skiego 96, jes t  w ie lką  
amatorką p ta k ó w  dom ow ych .

W  małe j  piwniczce chowa ona 
około 50 do 60 kur. Miłe s tw o ­
rzonka mające jeszcze tę zaletą, ie  
znoszą jaja, nie  przeszkadza łyby  

lokatorom  domu,  
g dyby  nie... robiły  
nieporządków.

I  I X  N i e p r z y j e m n e  z a -
f  \  J  A  j p a c h y  r o z c h o d z ą

f  /  J  s i ę  p o  c a ł y m  b u -
1  j il .  4 v n k u ,  z a t r u w a ją c

i p o w ie t r z e  i ż y c i e
1 < £ 7  m ie s z k a ń c o m .  O
t 4L  n i e p o r z ą d k a c h  p a ­

n u j ą c y c h  w e  w s p ó ł  
n e j  p r a ln i  j u ż  l e p ie j  n ie  m ó w ić .

K u ry  to dobra rzecz  — m yśli za ­
pewne ob. S. Loka torzy  dom u  są 
jednak  innego zdania. Więcej  c e ­
nią porządek i higienę w  domu.

(T y k )

Filozof
OD w ielu  lat  w e  w szy s tk ic h  

sk lepach panuje  zw ycz a j  ob ­
sług iw ania w  pierw szej kolejności 
kobiet ciężarnych, m a te k  z dziećmi  
na rę ku  i inwalidów. T e n  h u m a ­
nitarny  zw ycz a j  eksped ien tów  zo ­
stał na w e t  u ję t y  w  specjalnej in ­

s trukcj i  W ydz ia łu  
H and lu  P rezyd ium  
M RN.

O ins trukc j i  te j  
n ic  jed n a k  nie wie  
k ie r o w n ik  garm a­
żern i  p rzy  Placu 
G runw aldzk im .  Nie  
w zrusza  go to, że 
kobie ta  ciężarna  
stoi w  kolejce na 
deszczu, nie  chce  
te ż  obsłużyć w  
pierw sze j  kolejno-  

fc i  m a tk i  z  k i lkunas tom ies ięcznym  
d zieckiem  na ręku.

Ob. k ie r o w n ik  m a  na tom iast  sła­
bość do prow adzen ia  rozpraw  f i lo ­
zo f icznych  na tem a t  obłudności  
kobiet  i w y k o rz y s ty w a n ia  przez  
nie s tanow iska  w  społeczeństwie.  
K ończy  zaś sw ó j  w y w ó d  odsy ła ­
n ie m  m a tk i  i dziecka do żłobka.

A  n a m  zdaje  się, że takiego „f i ­
lozofa“ t rzeba n a jp ierw  posłać do 
przedszkola, a p ó in ie j dopiero m ia ­
nować go k ie ro w n ik iem  sklepu.

(Ag)

M etoda
W  L O K A L U  K om is j i  R e jes tra ­

cy jn e j  przy  W K R  1 Centrala  
R ybna uruchom iła  bufet.

In ic ja ty w ę  tę  m łodzie ż  stająca  
przed  K om is ją  powitała z d t iżym  
uznaniem. W s to isku  można  o trzy-  
t m ać; kanapki,  buł-

4 .  ki, śledzie i co nie
na leży  do progra-  
m u  — bardzo n ie ­
grzeczną odpo­
w ied ź  eks ped ien t­
ki.

Doświadczy ł  t e ­
go ob. J. K., k tó ry  
kry tyczne go  dnia, 
tj. wczoraj  o godz. 
13,40 chciał kupić  

1 kanapkę .
— W idzi  pan, że 

ju ż  nie sprzedaję  — w arknę ła  e k s ­
pedientka.

— A le  przecież do godz. 14...
— Kończę,  o k tóre j  m i  się podo­

ba — ucięła d ysku s ję  korp u len t ­
na b londynka .

Ob. J. K. kanapk i  nie  otrzymał,  
ote za  5 m in u t  in n y  obyw ate l  zo­
stał m oż liw ie  grzecznie obsłużony.  
D ziw im y  się, c zem u eksped ien tka  
przeprow adza  taką  se lekcję wśród  
kupujących.

A  m oże  to jes t  metoda: „na kogo  
w ypadnie ,  na tego bęc". (Jak)

\A 7  RZESIES br. był dla W rocławskich Zakładów Piekarskich m ie-
* v slącem  przełomowym. Mimo różnych metod ulepszających pro­

dukcję pieczywa plan za m iesiąc sierpień został wykonany zaledwie  
w  95 proc.

SPR A W Ą  tą  za ję ła  się  P o d s ta -  j 
w ow a O rgan izac ja  P a r ty jn a  i 

R ad a  Z akładow a.
N a jed n e j z n a ra d  roboczych ja ­

ko  nacze lne  zagadnien ie  p o s ta w io ­
no w yko n y w an ie  p lan ó w  m iesięcz­
nych. Po w ycze rp u jące j dysk u sji 
postanow iono  zw rócić w iększy n a ­
cisk  n a  p rzygo tow an ie  do w s tę p ­
nej p ro d u k c ji d la  n as tęp n e j zm ia­
ny, u sp raw n ić  zaopatrzen ia  p iek a rń  
w  surow ce, u lepszać  p racę  dzia łu  
transportow ego .

N ajw ażniejszym  jednak zada­
niem  narady było zm obilizow a­
nie całej załogi do wzm ożenia  
w ysiłku  dla w ykonania zadań  
produkcyjnych, w yelim inow ania  
spóźnień i  objaw ów  bum elanctw a  
w  pracy.

W yniki obrad nie dały na sie ­
bie długo czekać. Cała załoga z 
zapałem  w zięła  się  do pracy i 
plan w ypieku pieczyw a został 
przekroczony w e w rześniu  w  
117 proc.
Szczególnie dobrze sp isa ła  się 

załoga p ie k a rn i m echan iczne j n r  1, 
k tó ra  p rzy  zw iększonej o 30 proc. 
p ro d u k c ji p o tra fiła  w  sobo tę 27 
w rześn ia  w ypro d u k o w ać  ponad  
p lan  25 to n  chleba.

308 dodatkowych
zobowiązań
podjęli
pracownfcy M HD
■\T A  B IU R K U  red ak cy jn y m  za- 

’  te rk o ta ł telefon.
Po  jed n e j s tro n ie  a p a ra tu  —  r e ­

fe re n t w spółzaw odnic tw a Dz'.ału 
Spożyw czego M .H .D .-Zaęhód, po 
d ru g ie j — m y.

— J a k  w y konu jecie  zobow iąza­
n ia  — rzucam y  zam iast s te re o ty ­
pow ego „co słychać?"

— W szystko w  porządku. N a­
si pracownicy podjęli 308 do­
datkowych zobowiązań dla ucz­
czenia X IX  Zjazdu WKP(b) na 
ogólną sum ę 895,250 zł. i w  po­
w ażnej części już je zrealizo­
w ali — słyszym y w  odpowiedzi.
— A co będzie z resz tą?
— M ieliśm y czas do 31 g ru d ­

nia...
— D laczego m ieliśm y?...
—  Bo nasi pracownicy w yko­
nują zobowiązania przedterm i­
nowo, mimo, że m iały one być 
zrealizow ane w  okresie trzech  
m iesięcy.
U m ów iliśm y się, że po bliższe 

szczegóły, dotyczące w y k o n an ia  zo 
bow iązań  i ich b ohaterów , p rzy je- 
dz-em y n a  m iejsce.

P o  jed n e j s tro n ie  — „bardzo  
dzięku ję" , po  d rug ie j „proszę u- 
p rze jm ie“, trz a sk  słuch aw ek  — i 
cisza... (Jak)

Haisór do szkól 
zawodowych
przedłużono 
do 2 0  październ ika
w y  RO C ŁA W SK A  D y rek c ja  O- 

k ręg o w a Szkolen ia  Z aw odo­
w ego zaw :adam ia , że n ab ó r dó 
szkół zaw odow ych o k ręgu  do lno­
śląsk iego  został p rzed łużony  do 20 
październ ika  br.

N au k a  o b e jm u je  k ie ru n k i: m e ­
talow y, hu tn iczy , górniczy, b u d o ­
w lan y  i e lek tryczny .

K andydac i do szkół zgłaszać się 
m ogą do D y rek c ji O kręgow ej 
Szkolenia Zaw odow ego, ul. K u źn i­
cza 15, I p ię tro , pokój n r. 13.

Już czynnych jest
19 punktów

sprzedaży 
ziemniaków
N A  T ER E N IE  W rocław ia  je s t 

czynnych  19 p u n k tó w  sp rzed a ­
ży ziem niaków . Z n a jd u ją  się one 
p rzy  u licach : K rak o w sk ie j, K o cha­
now skiego, K rzyw oustego  52, K a- 
m ińskiego, H. Pobożnego, P io tra  
$ k arg i, K u rk o w ej, N ow ow iejsk iej, 
Spółdzielczej, D em bow skiego, przy  
Pl. Ż uław skiego , P l. N an k era , w  
P ilczycach, w  Ż ęm ik ach , w  G ra ­
b iszynku , K rzy k ach , K ow alach , 
P siem  Polu , P l. S tasz ica  i  w  B ro­
chowie.

Za k ilk a  dn i zostaną  u ruchom io ­
n e  dalsze  p u n k ty . .

P on iew aż  do P S S  n adchodzą 
tra n sp o r ty  dużej ilości z iem niaków  
— n ieb aw em  po trzeb y  w ro c ław ian  
zostaną  całkow icie  zaspokojone.

In s ty tu c je  i zak łady  pracy , k tó re  
złożyły zam ów ien ia  n a  ziem niak i, 
a  n ie  w p łaciły  jeszcze należności za 
nie, w in n y  to  uczynić ja k  n a jszy b ­
ciej.

A p e lu jem y  rów nież  do m ieszk ań ­
ców  W rocław ia, ab y  n ie  zw lek a li 
z rea lizac ją  ta lonów . (Tyk)

P racow nicy  te j p laców ki n ie  za­
pom nieli rów nież  o po lepszen iu  ja ­
kości p rodu k c ji, sk u tk ie m  czego 
d y rek c ja  n ie  o trzy m ała  w  ty m  
m iesiącu  od odbiorców  an i je d n e ­
go zażalenia .

Do tego sukcesu  p rzyczyn iły  się 
2 b ry g ad y : ob. P io tra  P a ły  i  M a­
ria n a  Z arodnego, k tó re  w yk o n a ły  
sw e zadan ia  w  126 proc.

O prócz tego na  u zn an ie  zas łu ­
g u ją  p racow nicy  p ie k a rn i n r  4, 53 
i  p ie k a rn i n r  1.

Towary
polskiej produkcji i inn.

za p o śr e d n ic tw e m  a k c j i

„PACZKI PEKAO"
d la  o só b  o tr z y m u ją c y c h  p r z e sy łk i  

od k r e w n y c h  z z a g r a n ic y
Z le c e n ia  1 w p ła ty  p r z y jm u ją :

w  NEW-YORKU
P5KAO TRADSMG CORPO RATIO N

N e w  Y ork 4, £5 B ro a d  S tr e e t ,  room  1624

W  PARYŻU
BANK POLSKA K A SA  OPIEKI SA

P a r is  IX , 23 ru e  T a itb o u t.
T ą  d rogą  m o żn a  o trz y m a ć :

m a te r ia ły , m e b le , c e m e n t, c e g łę ,  
z ło to  d e n ty s ty c z n e  i o b rą czk i,  

m a sz y n y  i n a rzęd z ia  ro ln icze ,  
m a sz y n y  d o  sz y c ia , r o w e r y , w ę g ie l,  

ze g a r k i s z w a jc a r sk ie , r a d io o d b io r ­
n ik i,  w ó z k i d z ie c ię c e , p a c z k i  

ż y w n o ś c io w e , k r o w y  i p r o s ię ta .  
In fo r m a c ji u d z ie la :
B A N K  P O L S K A  K A SA  p P IE K I  S. A . 

w a r sz a w a *  u l. M a z o w iec k a  14. 1695k

ZGUBY

Po prawie d w u le tn ich  prośbach, ■ 
naw oływ an iach  i alarmach m a m y  
wreszcie  w e  W roc ław iu  koncert  
sy m fo n ic zn y  i to nie byle  jaki:  
program i w y k o n a w c y  dają g w a ­
rancję napraw dę  duże j  k lasy  prze­
żyć  a r ty s tycznych .

A  -u;ięe za c zn i jm y  od programu.  
Rozpoczyna  koncer t  ta k  łu b ian a  
przez  najszersze m a s y  słuchaczy  
„Rapsodia L i t e w s k a “ M ieczysława  
Karłowicza, po c z y m  nastąpi  p rze ­
p ię k n y  koncer t  fo r tep ianow y f -m o l l  
Chopina. N a  zakończenie  u s ły s zy ­
m y  po raz p ie rw szy  w e  Wrocławiu ,  
nagrodzoną na  Fest iw alu  M u z y k i  
Polskiej, „Kantatę  W ro c ła w ską “ 
K az im ierza  W iłkom irsk iego  na so­
pran, chór m ieszany  i orkiestrę.

W y k o n a w c a m i  koncer tu  będą:  
orkiestra opery  wrocławskie j ,  p o ­
łączone chóry  Polskiego Radia  i 
„Echo" W D K . laureat M iędzynaro­
dow ego  K o n k u r s u  C h op inow sk ie ­
go Ryszard  B a k s t  (fortepian) i H a ­
lina Halska  (solo w  „Kantacie  
Wrocławskiej").  D yrygow ać  będzie  
kom p o zy to r  „K anta ty  W ro c ła w ­
sk ie j“ — K a z im ierz  W iłkom irsk i .

Koncert  ten^będz ie  równocześnie  
połączony z  uroczystością pożegna­
nia przez  społeczeństwo naszego  
m iasta  K az im ierza  W iłkom irsk iego ,  
k tóry  przenosi  się na W ybrzeże ,  
gdzie objął k ierow n ic tw o  a r ty ­
s tyczne  Filharmonii  B ałtyck ie j .  
N iew ą tp l iw ie  publiczność nasza  
zgrom adz i  się t łu m n ie  w  sali O pe­
ry, aby  w y raz ić  sw ą  wdzięczność  
ta k  łub ianem u  artyście,  za  jego  
wszechstronną,  pracę na polu m u ­
zy k i  w e  Wrocławiu .

Data kon cer tu  zbiega się także  z  
d n iem  inaugurac ji  miesiąca F u n ­
duszu  S typend ia lnego  im. F r y d e r y ­
ka  Chopina, k tó r y  rozpoczyna  się 
w  rocznicę śmierci  genialnego k o m ­
pozytora, tj. 17 paźdz iern ika  i b ę ­
dzie  t rw a ł  do 17 listopada. W

Naprawili
systemem
gospodarczym

samochód
zaoszczędzając

10 tysięcy zł
5 -ciu p raco w n ik ó w  d zia łu  

tra n sp o rto w eg o  M iejsk iego 
P rz ed sięb io rs tw a  W odociągów  i 
K analizac ji: m ech an ik  K orpal,
k ierow cy  Ł aciak , K aczor o raz B i- 
łeń sk i ze sw ym  pom ocnikiem  
W oźniak iem  godnie uczciło X IX  
ij$zd P a r t ii  L e n in a -S ta lin a  i  w y - 

b b ry  do S ejm u.
Postanowili oni systemem go­

spodarczym wyremontować sa­
mochód marki „Skoda", który 
został uszkodzony w czasie wy­
padku ulicznego. Poświęcając 
cały wolny czas, wieczorami, 
dzielna piątka zrealizowała zo­
bowiązanie przedterminowo i na 
„piątkę". Dzięki ich wysiłkowi 
przedsiębiorstwo uzyskało 10 ty 
sięcy złotych oszczędności.
D ział tra n sp o rto w y  n ie  stanow i 

w y ją tk u  w  M ie jsk im  P rz ed sięb io r­
stw ie  W odociągów  i  K analizac ji. 
Z obow iązan ia  n a  cześć X IX  Z ja z ­
d u  W KP(b) i w yb o ró w  do S e jm u  
p o d ję ło  p o nad  80 proc. załogi, a  o- 
gólna ich w arto ść  w y raża  im p o ­
n u ją c ą  sum ę 243.000 zł.

K oresp . St. Albrecht.

okresie t y m  odbędzie  się w  całe] 
Polsce duża  ilość im prez , z  k tó rych  
dochód przeznaczony  jes t  na  s t y ­
pendia dla  na jzdo ln ie jsze j  m łodz ie ­
ży  kształcącej się w  k ie ru n k u  m u ­
zy c zn y m .  S łuchacze  p ią tkow ego  
koncer tu  sym fon icznego  będą mieli  
ró w n ie ż  sposobność dorzucenia  
sw oje j  ceg ie łk i  do F u nduszu  im.  
F ry d e r y k a  Chopina,  zaku p u ją c  w  
stoisku, k tóre zos tanie  zainstalo­
w a n e  w  palarni  Opery, p a m ią tk o ­
w e  że tony  z podobizną  Chopina i 
okolicznościowe w y d a w n ic tw a  cho­
pinowskie .

T a k  w ięc  za c zy n a m y  n o w y  sezon  
koncer tów  sy m fo n ic zn y c h  w e  
W rocław iu  bardzo interesującą po­
zycją. Oby na przyszłość było  tych  
koncer tów  ja k  na jw ięce j , o równie  
in te re su jącym  programie.

K. H.

Punk! postojowy
samochodów
bagażowych

uruchomiono
przed Dworcem 
G łów nym
IJO D R Ó Ż N Y , p rzy jeżd ża jący  do 
* W rocław ia  z w iększym  b ag a ­

żem , by ł w  w ie lk im  kłopocie,  ̂ w  
ja k i sposób przew ieźć go do m ie j­
sca przeznaczen ia .

Np. od D w orca G łów nego trzeb a  
by ło  jech ać  n a  p lac  Solny, gdzia  
m ieśc ił się na jb liższy  postój b a g a ­
żów ek.

O sta tn io  W ydział K om u n ik ac ji 
D rogow ej P re zy d iu m  M ie jsk ie j R a ­
dy  N arodow ej p o sta n o w ił u ru c h o ­
m ić now y p u n k t posto ju  bagażów ek 
p rzed  D w orcem  G łów nym .

P ięć  stac jo n u ją cy ch  ta m  sam o ­
chodów  bagażow ych  będzie  s ta n o ­
w ić duże  udogodnien ie  d la  p rzy jeż­
dżający ch  do W rocław ia.

(Jak.)

N o t a t n ik

Z G U B IO N O  le g . Z w .! 
Z a w . n a  n a z w is k o  W i-' 
e h l iń s k i  Z e n o n .  13063g 
Z G U B IO N O  k a r t ą  re^  
j e s t r a c j i  S P  n a  n a z w is k o  
J u r a s  W ła d y s ła w a .  W ro ­
c ła w , P u ła s k i e g o  77/1.

____________________ 13064g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
N o w a k o w s k i  W ło d z i­
m ie rz ;_______________131Q3g
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
W F U M  N r  401/52 n a  n a ­
z w is k o  J e h n  K a r o l .  
______________________13099g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  w y d .  p r z e z  
P o l i t e c h n ik ę  W y d z . M e ­
c h a n ic z n y  n a  n a z w is k o  
M ic h n o w s k i  W ła d y s ła w .

13067g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n i e  p ie r w s z e j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  n a  n a z w is k o  
W a w r z e n c z y k  Z y g m u n t .
!______________________13068g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i le g . t r a m w a ­
jo w ą  n a  n a z w is k o  O s ia -  
d a c z  H e le n a .  13084g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
w ie r z n o w s k a  K r y s ty n a .
l _____________  13082g
Z G U B IO N O  i n d e k s  N r  
311, n a  n a z w is k o  K a n to r  
A n to n i ,  w y d a n y  p rz e z  
A k a d e m ię  M e d y c z n ą  w e 
W ro c ła w iu .  13078g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  na  
n a z w is k o  L u d w ik o w s k a  
Z o f ia  w y d a n e  p rz e z  
M R N  W y d z . W o jsk o w y ,

13176g
Z G U B IO N O  p o k w i to w a ­
n ie  s k le p u  k o m is o w e g o  
M H D  N r  1*28/6 n a  n a z w i­
sk o  B ia ło w ą s  M a ria .

■I_____________' 13074g
1 S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i-  

' s k o  S z c z ę s n o w s k a  L u c y -
n a .___________________13073g

 I OK A I R________
P O K O J U  u m e b lo w a n e ­
go , u ż y w a ln o ś ć  k u c h n i  
(w y g o d y )  p o s z u k u je  m a ł­
ż e ń s tw o .  O f e r ty  . .P r a s a 11 
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł., 4C 
N r  21431. 1628k

S T U D IU JĄ C E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  n i e k r ę -  
p u ją c e g o  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  z u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i .  O f e r ty  ,,S ło -  
w o “  p o d  „ S tu d en c i* * .

___________________ 13083g
S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a t o r s k i e ­
go . Z g ło s z e n ia  d o  ,,S ło -  
w a “  p o d  N r  ,,7“ .

___________________ 13065g
S A M O T N Y  p r a c u j ą c y  
p o s z u k u je  p o k o ju  z u -  
t r z y m a n ie m  lu b  b e z . O - 
f e r t y  d o  , ,S ło w a “ p o d  
„P o czek am * * . 1360Gg

W O LNE PO SA D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  s a m o tn e j  o d  
z a ra z .  Z g ło s z e n ia  W ro ­
c ła w , P i a s to w s k a  35-8.

12776g

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
W ro c ła w , P I .  S ta s z ic a  7 
m . 20. 13100g

P O S Z U K IW A N IE  
_________ PR A C Y _________

^ R Z Y J M Ę  s ta ł e  z a s tę p -  
iP tw o r a d c y  p r a w n e g o .  
O f e r ty  „S ło w o * 4 p o d  ,,U - 
m o w a “ . 13097g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
w o c z e s n e  k u r s y  k s ię g o ­
w o śc i .  Ł ó d ź  - -  s k r y t k a  
ib i i .

1696k

R O ŻN E

P L IS O W A N IE , m er e ż k ę ,  
o k r ę tk ę , g u z ik i  w y k o ­
n u je  te r m in o w o  i ta n io  
, .H a fto p lis “ , W ro cła w ,
S ta l in a  34.__________ 12898g
D N IA  5. 10. b r .  p r z y b łą -  
k a ł  s ię  p ie s  o w c z a r e k  
a lz a c k i  c z a r n o - s z a r y .  D o 
o d e b r a n ia  w e  W ro c ła ­
w iu . u l .  O tw a r ta  6
m . >1. ____________ 1208®?
Z G U B IO N O  je d e n  b u t  
f i lc o w y , d z ie c ię c y  z 
le w e j n o g i .  Ł a s k a w e ­
g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
zw ijo t p o d  a d re s e m :  D y ­
b a  F r .  W ita s z ó w  D o ln v  
P G R . 13102g

lA C łlC W C *  P O S / t  K IW A N I

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i u n k o w ą  i  p o k w i to w a -  
l i e  z ło ż e n ia  a n k ie t y  n a  
la z w is k o  I r z y k  A n ie la ,  
W ro c ła w , C h o rz o w s k a  
STr 13. 12759g

Ł G U B IO N O  z a ś w ia d c z e -  
i i e  p ie r w s z e j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j n a  n a z w is k o  
K o n ie c z n y  Z d z is ła w .

13096g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P i e t r y g a  C z e s ła w .

___________________ 13094g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p ie r w s z e j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  n a  n a z w is k o  
5 te lm a s z e k  S ta n is ła w .
.  13093g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą , p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  B e k u la r d  Z o f ia ,  
W ro c ła w , S y r o k o m l i  23.

13090g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P o n ik o w s k i  W ła d y s ła w .
_____________________ 13Q89g
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  n a  n a z w isk o
p z w e d W ie s ł a w .  13087g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk c  
H y n d a  J ó z e f .  W ro c ła w

13086g

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t ­
k ę  M ie j s k i  H a n d e l  D e ta ­
l ic z n y  A r t y k u ła m i  S p o ­
ż y w c z y m i W ro c ła w . Z a ­
c h ó d . S k le p  N r  237. u l 
W o ic e la  5. I3072g
S K R A D Z IO N O  in d e k s  
n a  n a z w is k o  C z e rw iń s k
M a ria n ._____________ 13071|
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c je  
S P , z a św ia d c z e n ie  r e j e ­
s t r a c j i ,  p o k w ito w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  K o w a ls k i  E u g e ­
n iu s z .  13070£
Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
Z w . Z a w . P r a c .  S łu ż b }  
Z d r o w ia  n a  n a z w isk c  

iW a n d a  K u n c o w a .
1 .  13Q60£

Siadem naszych
notatek

W sto su n k u  do ek sp ed ien tk i b a ­
ru  N r 8 P rzed sięb io rs tw o  D eta lu  
i B a ró w  M lecznych w yciągnęło  
konsek w en cje  służbow e.

5167 m.
★

D O K P  u su n ę ła  śm ieci z b u d y n k u  
p rzy  u l. G ajow ej N r 42.

5738 m.
★

W  w y n ik u  opub lik o w an ia  n o ta t­
k i „Z ag inął słoń", D y rek c ja  PK O  
poleciła  podaw ać n a  aw izach  a d re ­
sy k a s  i godziny w y k u p u  w eksli.

5734 m.

U szkodzenie jednego  z pó łbu tów  
zakupionych  przez ob. M. K. w  
sk lep ie  CPLiA  przy  ul. S ta lin g rad z  
k iej p ow sta ło  z w in y  nabyw cy , a 
n ie w ytw órcy.

E k sp e rt ze Spółdzieln i Szew skiej 
„O lgina11 stw ierdził, że obuw ie b y ­
ło noszone p o nad  m iesiąc , a  w ięc 
ok res p rzek racza jący  te rm in  sk ła ­
d an ia  rek la m a c ji — 14 dni.

★
B udynek  p rz y  ul. K la ry  Z e tk in  

6 zostan ie  um ieszczony w  p lan ie  
rem o n tó w  k ap ita ln y ch  n a  ro k  
1953.

MZBM  m oże dokonyw ać rem o n ­
tów  jed y n ie  w  g ran icach  k red y tó w  
przyznanych  na  ten  cel p rzez  P re ­
zyd ium  MRN.

5690 m.
(B. B.)

★  P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  P o ls k ie g o  
T o w a r z y s tw a  L e k a r sk ie g o  o d b ę d z ie  s ię  
ju tr o  o  g o d z . 18.30 w  sa li w y k ła d o w e j  
k lin ik  w e w n ę tr z n y c h  przy , u l. P a s te u ­
ra 4.

★  K u rs d la  p o c z ą tk u ją c y c h  zorgani-*
z o w a n y  p r z e z  P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  F o -  
to g r a f iz e n e , O d d z ia ł w e  W r o c ła w iu ,  
ro z p o c zy n a  s ię  d z isia j  o  g o d z . 18 w  lo*  
k a lu  p r z y  u l .  S ta lin g r a d z k ie j  26.

★  S e k c ję  ta n e c z n ą  d la  d z ie c i  z o r g a ­
n iz o w a ł W o je w ó d z k i D o m  K u ltu r y  w e  
W r o c ła w iu . D z ie c i  u z d o ln io n e  w  ty m  
k ie r u n k u  w  w ie k u  la t  6 — 14 zg ład zać  
m o g ą  r o d z ic e  w  W D K  u l. M a z o w iec k a  
N r  17 w  g o d z . 9 — 17.

★  B o n y  m ię s n o - t łu s z c z o w e  n a  listo-* 
p a d  w y d a je  d la  s w y c h  c z ło n k ó w  K o ło  
Z w ią z k u  E m e r y tó w  P a ń s tw o w y c h  
W d ó w  i  S ie r o t  w  d n ia c h  14 — 17 bm . 
o d  g o d z . 10 -r- 12 w  lo k a lu  w ła sn y m , 
p r z y  u l. M a z o w ie c k ie j  17, p o k . 202.

★  K o c  p o z o s ta w io n y  w  ta k s ó w c e  
N r  41 a o d n ie s io n y  p r z e z  k ie r o w c ę  ob . 
M. K ło p o c k ie g o  o d e b r a ć  m o że  w ła ś c i ­
c ie l  w  n a sze j r e d a k c ji  p o k . N r 13, g o d z ,  
10 — 16.

TE A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godŁ 1« ^
„C ygan eria* '.

p o l s k i  — g o d z . 16 — „ A n g e lo “ .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „Magazyn^ 

M ód “ .
M ŁO DEG O  W ID Z A  — g o d z . 16 — Błysz-J 

c z ą c y  k lu c z " , g o d z . 19.30 — „ C u d zo -  
z ie m c z y z n a “ .

W Y S T A W Y  -  1 - ' I . .. ii i
M U Z EU M  SL . — P Iao W o jew ó d z k i m  

„ G a ler ia  m a la r s tw a  p o lsk ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  sz tu k a  ś lą sk a " ;  „ S ląslc  
e ta r o ż y tn y ‘% „ P o lsk a  c e ra m ik a  a r ty ­
s ty  czn a" .

D O RO CZ NA O k ręg o w a  W y sta w a  Z w ią z ­
ku  P o ls k ic b  A r ty s tó w  •  P la s ty k ó w .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 - i  
„ E k sp re s  M o sk w a  — O ce a n  S p o k o j­
n y "  (rad z.), od  la t  12, g o d z . 16, 18, 20.

W A R SZ A W A  — u l. F r e d r y  18 —
„ P o d  n ie b e m  Sycylii** (w ło sk i) , o d  
la t  18, g o d z . 16, 18, 20

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ A k cja  B "  (cz e sk i), o d  la t  14, g o d z .
17, 19.15.

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r 27 —• 
. .W ilh e lm  T e ll"  (w ło sk i) ,  o d  la t  14, 
g o d z . 16, 18, 20.

P O K Ó J — T e r e n y  W y sta w o w e  ^  
n ie c z y n n e .

P O L O N IA  — u l. Ż e r o m sk ie g o  63 —4 
„ Z a ło g a "  (p o lsk i) , od  la t  7, g o d z . 15.45,
18, 20.15.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  N r  71 —» 
„ K o b ie ta  w y r u sz a  w  d ro g ę"  ( w ę g ), 
od  la t  14, g o d z . 15.30, 17.45, 20.

T Ę C Z A  — u l. K o śc iu sz k i N r 177 
„ G rz e sz n ic y  b e z  w in y "  (radz.), o d  
la t  12, g o d z . 16, 18, 20 .

F A M A  — P s ie  P o le  — „ N a p rzó d  m ło ­
d z ie ż y  św ia ta "  (N R D ), od  la t 7, g o d z . 
19-ta.

L E T N IE  — n ie c z y n n e .
DW O RCOW E — D w o r z e c  G łó w n y  —; 

R o z m a ito śc i — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L eśn ica  — n ie c z y n n i.

2 tys. ton
kiszonej kapusty
z{edzq w roc ław ian ie

podczas zimy
C EN TR A LN Y  Z arzą d  H an d lu  O - 

w ocam i i W arzyw am i w e W ro­
cław iu , m ag azy n u je  w ie lk ą  ilość j a ­
rzy n  na  okres zim ow y.

Z m agazynow ano  ju ż  m. in. około 
1.000 ton k ap u s ty  kiszonej. Do k o ń ­
ca  ro k u  ilość ta  w zrośn ie  d w u k ro t-  
nie.

G łów ny d y stry b u to r, W ojew ódz­
k ie  P rz ed sięb io rstw o  H u r tu  S po­
żyw czego źle rozp row adza k ap u s tę  
k iszoną do poszczególnych p lacó ­
w ek. S k u tk iem  tego  m im o dużej 
ilości te j ja rzy n y  w  m agazynach , 
o b se rw u je  się  b ra k  je j n a  ry n k u . 
H am u je  to  p racę  C en tra ln eg o  Z a ­
rządu , k tó ry  n ie  m oże rozpocząć 
dalszej p ro d u k c ji ze w zględu  na  
b ra k  w olnych  kadzi. •

C elem  udostęp n ien ia  w ro c ław ia ­
no m  ja k  najw ięk szy ch  ilości ja rzy n , 
zostaną  w n e t u ru ch o m io n e  p rzy  p o ­
szczególnych p u n k ta c h  sprzedaży  
z iem niaków  p u n k ty  sp rzed aży  w a ­
rzyw . (Tyk)

Stoiska z książkami
powstaną 
we wszystkich

hotelach
C ZYNEM  przedw yborczym  D y­

re k c ji H ote li W rocław skich  je s t 
zobow iązan ie  zorgan izow ania  w e 
w szystk ich  h o te lach  sto isk  z k siąż ­
kam i. F u n k c ji k o lp o rte ró w  pod ję li 
się w szyscy p o rtie rzy . T ak  w ięc 
now e sto iska  będ ą  jed y n y m i w  m ie­
ście p laców kam i sp rzed aży  k siążek  
p rzez  ca łą  dobę.

In o w acja  ta  sp o tk a ła  się z d u ­
żym  u zn an iem  w śró d  oby w ate li 
p rzy jeżd ża jący ch  służbow o do W ro­
cław ia.

K ażdy  m ieszkan iec  h o te lu  będzie 
m ógł spędzić w o lne  od za jęć  godzi­
ny  n a  za jm u jące j lek tu rze .

(Wer)

P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  K O B IE T Y  I 
M E Z C Z Y Z N  p r z y jm ie  o d  z a ra z  T -U C Z A R N IA  
D R O B IU . W R O C Ł A W , U l,. K A M IE N N A  61. W y ­
n a g ro d z e n ie  w g  s ta w e k  a k o rd o w y c h .  Z g ło s z e n ia  
o s o b is te  z p o d a n ie m  i ż y c io r y s e m . W R O C Ł A W , 
U L . K A M IE N N A  61 170-ik

Ogłoszenia drobne
_ " HANDLOWE___

K U P IĘ  w ó z  lu b  p l a t f o r ­
m ę  n a  o p o n a c h  W ro ­
c ła w , M . R e ja  37/5.

 ___________.. 13Q31g
S Y P IA L N IĘ  m a ła ,  s z a fę  
b ib lio te c z n ą  i in n e  m e b ­
le  s p rz e d a m .  W ro c ła w , 
S z y m a n o w s k ie g o  25 I  p. 
_____________________ 13075g

K U P IĘ  m a ły  s a m o c h ó d  
z dobrą karoserią. Zgło

i s z e n ia  „ S ło w o “  p o d  
| L>KW. 13079g

|S P R Z E D A M  d w a  łó ż k a  
'k o m p le tn e  z m a t e r a c a ­
m i. W ia d o m o ść  W ro ­
c ła w , K a to w ic k a  37/3.

i C ią ż y  n .  __ 13077g
i  A P A R A T  p r o je k c y jn y  
8 m m  k o m p le t  z f i lm a ­
m i s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  

, Z g ło s z e n ia  d o  „ S ło w a “ 
-p o d  „A p ara t* * . 13Q98g



T J  N IA  Ł ódź w  m eczu  finało- 
w y m  o m is trzo s tw o  P olsk i w  

pitce ręczn ej pokonała B u dow la­
nych  z  C horzow a 6:3.

Na zd jęciu: fragm en t spotkania. 
CAF. fo t. —  Szarfharc

68-letnia ob. Krzysztpfikowa rewelacjg

Marszów lesiennych
Koła sportowe
pow inny wziąć przykład 

ze Stali Psie Po!e
W  NIEDZIELĘ w  god zin ach  ra n n y ch  na sta d io n a ch  W ro c ła ­

w ia  p an ow ał o ż y w io n y  n ic h . T y s ią ce  sp o r to w có w , stu ­
d en tó w , u czn ió w  ze  sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  i śred n ich  oraz pra­
c o w n ik ó w  różnych  in sty tu c ji i z a k ła d ó w  w z ię ło  u d zia ł w  M ar­
szach  J e s ie n n y c h  S zlakam i Z w y c ię s tw .

Na sta rc ie  stanęli starzy  i młodzi, 
dziew częta i chłopcy, k tórzy  ram ię 
przy ram ieniu m aszerow ali szlakiem  
bohatersk iej Armii R adzieckiej i 
O drodzonego W ojska Polskiego.

U czestnicy tąj w spaniałej i gi­
gantycznej im prezy uczcili roczni­
cę h istorycznej bitw y pod Lenino, 
w ykazując jednocześnie sw ą tężyz­
nę fizyczną oraz gotow ość do obro­
ny naszych granic.

STAL PSIE POLE PRZODUJE

S TAL Psie Pole przeprow adziło  
M arsze Je sien n e  dla sw ych 

członków i pracow ników  podleg­
łych jej zakładów  w ubiegłą sobo­
tę w godzinach popołudniow ych. O- 
gółem na starcie  stanęło  1 2 0 0  osób. 

N ależy podkreślić fakt, że w 
Imprezie uczestniczyło ponad 2 0 0  

kobiet. W śród nich w idzieliśm y 
6 8 -letnią obyw atelkę Krzysztof!-, 
kową, która dystans 5 km prze­
była w obow iązującym  czasie 43 
minut, w ykazując przy tym do­
skonałą kondycję.
M arsze ukończyły 952 osoby, 

zdobyw ając norm y do odznaki SPO. 
Ilość uczestników  oraz wzorowa o r­
ganizacja, spoczyw ająca w rękach 
działaczy kola sportow ego Stal 
Psie Pole, mogą być przykładem  dla 
innych zrzeszeń.

PONAD 10.000 UCZESTNIKÓW 
W NIEDZIELNYCH MARSZACH

T T CZNIOWIE szkół średnich  mie- 
li w ytyczone trasy w Parku 

Szczytnickim. Młodzież w ykazała 
dobre przygotow anie i duży zapał, 
uzyskując niezłe wyniki.

N ajlepszy czas osiągnęła d ru­
żyna I Szkoły O gólnokształcące], 
k tóra dystans 5.000 m przebyła  w 
24 m inuty .
Studenci wyższych uczelni oprócz 

Politechniki w ystartow ali w trzech 
różnych punktach m iasta, lecz 
w szystkie grupy m iały sw ój koń

5 pa id zie rn ika  rozegrana zos ta ­
ła w e W rocław iu  S z ta fe ta  G i­

gant dla uczczenia  X IX  Z ja zd u  
W KP(b).

Na zdjęciu  zaw o d n ik  A Z S  na 
trasie biegu.

C AF. fo t. Koźbiał

Puchar

gen. Stażewskiego
po raz drugi zdobyli

iaśkowiakówna 
i Piątek
T  U R N IE J ten isow y rozg ryw any  

we W rocław iu o p u ch a r gen. 
S trażew skiego  został już  zakoń­
czony.

W finale  g ry  po jedyńczej P ią te k  
spo tka ł się z Radziem . P o jed y n ek  
czołow ych zaw odników  P olsk i s ta ł 
n a  bardzo dobrym  poziomie.

Z w ycięstw o od­
niósł zn a jd u jący  
się w doskonałej 
fo rm ie P ią tek , k tó 
ry  pokonał sw ego 
ry w a la  w trzech  
se tach  8 :6 , 6:3, 6:3.

W śród kob ie t 
w ygrała  Ja śk o w ia  
ków na z Poznan ia, 
b ijąc  w  fina le  
w roc ław ian k ę  D ał­
k ow ską 6 :1 , 6 :2 .

W grze podw ójnej m ężczyzn p a ra  
H ebda, R adzio po zaciętej w alce 
pokonała  P ią tk a  i K w ia tk a  4:6, 6:3 
1 6:4. , ^

W rocław ian ie  D ałkow ska i W ę- 
g lińsk i ulegli w finale  g ry  m iesza­
n ej, Jaśk o w iak ó w n ie  i P ią tkow i 
0 :6 , 2 :6 .

Puchar przechodni gen. Stra­
żew skiego zdobyli po raz drugi 
Jaśkow iaków na i Piątek. U cze­
stnicy turnieju otrzymali w iele  
cennych nagród.

l i  /Ł o d z i  odbył się tu rn ie j ko szy-  
k ó w k i z u dzia łem  W łókniarza , 

O gnhoa, Spó jn i i A Z Su .
Na zd jęciu : fra g m e n t sp o tk a ­

nia A Z S  — W łókniarz, k ttó re  za­
kończyło  się zw y c ię s tw em  W łó k ­
niarza.

C AF  — fo t. D ąbrow iecki.

cow y etap  na  stadionie AZS-u, 
gdzie znajdow ała się m eta. Obok 
akadem ików  wzięli udział równiaż 
profesorow ie, jak  p ro rek to r piof. dr 
Biliński, prof. Lutm anow a i inni.

C złonkow ie OWKS-u m ieli swój 
p unk t zborny na  K rzykach, a O g­
niw o na w łasnym  stad ion ie  przy 
■ul. W róblew skiego,

Razem w niedzielnych m ar­
szach startow ało  ponad 1 0 . 0 0 0  o- 
sób. W iele kół sportow ych orga­
nizow ać będzie m arsze dla sw ych 
pozostałych członków w ciągu 
b ieżącego tygodnia.

Jesteśm y przekonani, że do 
końca term inu, jak i przew idziany 
je s t do p rzeprow adzenia te) im ­
prezy, liczba uczestników  w zroś­
nie we W rocław iu przynajm niej 
do 2 0 . 0 0 0  osób.

Uroczyste powitanie
sztafety

motocyklowej
przybyłej z terenu 

Dolnego Slqska

z meldunkami
od iamt. sportowców

Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I *

W SOBOTĘ, w  sa li k ina  
„Pokój" o d b y ło  s ię  u- 

u r o c z y s te  p o w ita n ie  sz ta fety  
m o to c y k lo w e ], k tóra p rzy b y ­
ła z teren u  w o je w ó d z tw a ,  
p rzy w o żą c  m eld u n k i o d  sp or­
to w c ó w  D o ln e g o  Ś ląsk a .

W  u r o c z y s to śc ia c h  tych  
w z ię li  u d z ia ł p rzed s ta w ic ie le  
k ó ł sp o r to w y ch  p rzy zak ła ­
dach  pracy, O W K S-u, G w ar­
d ii i A ZS-u.

W  im ien iu  sz ta fe ty  przem a­
w ia ł ob . T y m o w icz , k tóry  o- 
p o w ied z ia ł zeb ran ym  ó  tym , 
jak m łod zież  D o ln eg o  Ś ląsk a  
se rd eczn ie  w ita ła  u c z e s tn i­
k ó w  sz ta fe ty , sk ła d a ją c  jej 
m eldunki o p o d ejm o w a n iu  

i r ea lizo w a n iu  zo b o w ią za ń .
Po referacie  w ic e p r z e w o d ­

n iczą ceg o  W o je w ó d z k ie g o  
K om itetu  Frontu N a r o d o w e ­
g o  ob. G iecew icza , c z o ło w y  
siatkarz P o lsk i A n tcza k , o p o ­
w ie d z ia ł sp o rto w co m  o  sw o ­
im  p o b y c ie  w  M o sk w ie  na 
m istrzostw ach  św ia ta  w  s ia t­
k ó w ce .

W ie c z ó r  u p ły n ą ł w  se r ­
d eczn y m  i p o d n io sły m  n a­
stroju .

G orącą o w a c ję  u czestn icy  
ak ad em ii zg o to w a li w io ś la ­
rzom A Z S-u: braciom  Szw ar- 
cerom , J a g o d ziń sk iem u  i Żar- 
n ow tek iem u , k tórym  z o s ta ­
ły  w r ę c z o n e  od zn ak i i le g i­
ty m a cje  m istrzów  sportu . U- 
r o czy sto ść  za k o ń czo n o  od ­
śp iew a n iem  h ym nu m ło d z ie ­
ż o w eg o .

Kobiety dobrze, mężczyźni sfabo

Niski poziom
turnieju szablowego

F LO R E T k o b ie t  i s z a b la  m ę ż c z y z n  s ta n o w iły  d a lszy  c ią g  s z e r m ie r c z y c h  m i­
s tr z o stw  o k r ę g u , r o z p o c z ę ty c h  5 b m . N a  s ta r c ie  s ta n ę ło  14 z a w o d n ic z e k  

i 21 z a w o d n ik ó w , w śró d  k tó r y c h  po ra z  p ie r w s z y  z o b a c z y liś m y  sz e r m ie r z y  m ło  
d ej se k c j i  w a łb r z y s k ie g o  G ó rn ik a .
W y c h o w a n k o w ie  tre n e r a  S ia r k ie w t-  

cza , ja k k o lw ie k  n ie  d o s ta li  s ię  j e s z c z e  
ty m  ra zem  d o  fin a łu , w y k a z a li  d o b re  
p r z y g o to w a n ie , b o jo w o ś ć  i d u ży  ta le n t .  
N a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u ją  sz c z e g ó ln ie :  
M a ch o w sk a  w e  f lo r e c ie  k o b ie t ,  o ra z  Ki 
s ie i ,  Ł a p iń sk i i M iller  w  sz a b li.

N a m a r g in e s ie  w a r to  z a z n a c zy ć , że  
w a łb r z y s z a n ie  o b o k  le g n ic k ie j  G w a rd ii  
są  d o p ie r o  d r u g ą  s e k c ją  sz er m ie r c z ą  
n a  p r o w in c j i.

L E M P A R T O W N A  N A J L E P S Z A  W SR O D  
K O B IE T

f lo r e c ie  k o b ie t  o m a l n ie  d o sz ło  
d o  n ie sp o d z ia n k i. F a w o r y tk a  tu r ­

n ie ju  L e m p a r tó w n a  ju ż  w  p ie r w sz e j  
w a lc e  f in a ło w e j  u le g ła  k o le ż a n c e  k lu ­
b o w ej  W a lew sk ie j . W y gra ła  j e d n a k  p o ­
z o s ta łe  p o je d y n k i i w  r e z u lta c ie  z d o b y ­
ła  ty tu ł  m is tr z y n i D o ln e g o  Ś lą sk a .

U ta le n to w a n a  W a lew sk a  p o c z y n iła  w  
o s ta tn im  c z a s ie  o g r o m n e  p o s tę p y . B r a k  
r u ty n y  i o d p o r n o śc i p s y c h ic z n e j  
sp o w o d o w a ł, że  p r z e g ra ła  J ed n a k  3 sp o t ­
k a n ia , z a jm u ją c  o s ta te c z n ie  3 m ie jsc e .

D ru g ą  lo k a tę  w y ­
w a lc z y ła  K n a p ik -  
W o m p lo w a  A Z S , k tó  
ra p o  ro czn ej p rzer  
w ie  w r ó c iła  n a  p la n ­
sz ę . W y n ik  z a w d z ię ­
cza  d u że j a m b ic j i i 
ż y w io ło w y m  a ta ­
k o m .

N a le ż y  s tw ie r d z ić ,  
i e  p o z io m  f lo r e tu  k o  
b ie t  w  c ią g u  o s ta tn ie  
g o  p ó łr o cz a  z n a c z n ie  s ię  p o d n ió s ł. 
P r ó c z  W a le w sk ie j  d u że  p o s tę p y  p o­
c z y n iły :  Z a b o lsk a  (K o le ja r z ), K o n ie c z ­
k a  (U n ia ), P o p ie ló w n a  (G w a rd ia . W ar 
to  p o d k r e ś l ić ,  że  są  to  z a w o d n ic z k i  
J eszcze  b a rd zo  m ło d e . W śród  f in a l i ­
s te k  z a b r a k ło  je d n e j  z c z o ło w y c h  z a ­
w o d n ic z e k  o k r ę g u  D r a p a la n k l, w a ł­
c z ą ce j  w tu r n ie ju  z  d u ż y m  p e c h e m .  
P o s z c z e g ó ln e  w a lk i s ta ły  na d o ść  d o ­

b r y m  p o z io m ie  i w y k a z a ły ,  że  d y sp o n u ­
je m y  o b e c n ie  p r z y n a jm n ie j  8 p e łn o ­
w a r to ś c io w y m i z a w o d n ic z k a m i.

W y n ik i f in a łu  p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę ­
p u ją c o :

1. L e m p a r t (G w a rd ia ) 6 z w y c .
2. K n a p ik -W o m p lo w a  (ZZS) 5 z w y c .
3. W a lew sk a  (G w a rd ia ) 4 z w y c .
4. Z a b o lsk a  (K o l.) 4 z w y c .
5. K o n ie c z k a  (U n ia ) 4 z w y c .
6. P o p ie l B a rb a ra  (G w .) 3 z w y c .
7. J e ż e w s k a  (U n ia) i  z w y c .

W  S Z A B L I N IE  N A JL E P IE J

JMT N IE J p o w o d ó w  d o  ra d o śc i p rzy-  
sp o r z y ł tu rn ie j  s z a b lo w y . S tarsi 

z a w o d n ic y :  S u sk i, D o b ro w o lsk i i W ort- 
m an  ju ż  n ie  s ta r tu ją , a m ło d z ież  n ie  
s ta n o w i j e s z c z e  w y so k ie j  k la sy . M arek

K u sze w sk i i L u d w ic za k  w y r a ź n ie  p rze­
w y ż s z a li  p o z io m e m  p o z o s ta ły c h  f in a l i ­
s tó w . O ni też  s to c z y li  p o m ię d z y  sob ą  
d e c y d u ją c ą  o  p ie r w s z y m  m ie jsc u  w a l­
k ę . Z w y c ię ż y ł  K u sz e w sk i 5:3, z d o b y ­
w a ją c  ty m  sa m y m  ty tu ł  m is trz o w sk i.

M a lc z e w sk i A Z S  w a lc z y ł  ty m  ra­
z em  n ie c o  s ła b ie j  i z a d o w o lić  s ię  m u ­
s ia ł p ią tą  lo k a tą . Z n a n y  z a w o d n ik  
J a g ie ł ło  — Jego k o le g a  k lu b o w y , bi! 
s ię  r ó w n ie ż  n iż e j  sw y c h  m o ż liw o śc i  
i n ie  z a k w a lif ik o w a ł s ię  d o  f in a łu .  
Z a w ió d ł ta k ż e  f in a lis ta  m is tr z o s tw  

W . P . S m ia łk o w sk i (O W K S), w y k a z u ­
ją c  p o w a żn e  z a le g ło ś c i  tr e n in g o w e . N a  
s ta r c ie  z a b r a k ło  c z o ło w e g o  sz a b lis ty  
W ro cła w ia  S t. K u s z e w sk ie g o . T o te ż  f i ­
n a ł s z a b li n ie  p r z y n ió s ł  sp o d z ie w a n y c h  
e m o c j i  i p o z io m u .
D z ia ła c z e  i t r e n e ­
r z y  w r o c ła w s c y
w in n i p rzed  z b liż a ­
ją c y m  s ię  tu r n ie ­
jem  o  d r u ż y n o w e  
m istr z o s tw o  P o lsk i  
z w r ó c ić  w ię k sz ą  u -  
w a g ę  na sk o m p le -  
w a n ie  z esp o łu  sza b -  
lo w e g o , k tó r y  m ó g ł­
b y  n a w ią z a ć  r ó w n o ­
rzęd n ą  w a lk ę  z  re­
p r e z en ta c ja m i in ­

n y c h  w o je w ó d z tw .
W p ra w d zie  n ie k tó r z y  z a w o d n ic y :  D ą ­

b r o w sk i i  Z a b o lsk i (K o le ja rz ), K ło so -  
w ic z  i W o jcz y ń sk i (G w a rd ia ) p o d c ią g ­
n ę li  s ię  z n a c z n ie , a le  w ie lu  in n y c h  
s z e r m ie r z y  z a tr z y m a ło  s ię  w  ro zw o ju . 
N a  n ic h  trzeb a  z w r ó c ić  s z c z e g ó ln ą  u- 
w a g ę .

A o to  w y n ik i f in a łó w :
1. K u sz e w sk i (G w a rd ia ) 7 z w y c .
3. L u d w ic za k  (G w ard ia ) 6 z w y c .
3. K ło so w ic z  (G w ard ia ) 4 z w y c .
4. D ą b ro w sk i (K o le ja rz ) 4 z w y c .
5. M a lc z e w sk i (A Z S) 3 z w y c .
6. T ęcza  (G w a rd ia ) 2 z w y c .
7. S m ia łk o w sk i (O W K S) l  z w y c .
8. S z a w ło w sk i (B u d o w la n i)  1 z w y c .

W p u n k ta c j i d r u ż y n o w e j  p o  trzech
k o n k u r e n c ja c h  p r o w a d zi z d e c y d o w a n i1 
G w ard ia  — 114 p k t., p rzed  K o le ja rzem  
— 37 p k t., A Z S — 36 p k t., U n ią  — 19 
p k t..  B u d o w la n y m i, O W K S -em  i G ór­
n ik ie m .

O rg a n iza c ja  z a w o d ó w  sp r a w n a .
W  n a d c h o d zą c ą  so b o tę  i n ie d z ie lę  n a ­

stą p i d o k o ń c z e n ie  m is trz o s tw : w a lk i w  
szp a d z ie  i b a g n e c ie . W szp a d z ie  z o b a ­
cz y m y  m . in . o l im p ijc z y k a  K r a je w ­
sk ie g o , O sta ń k o w icza  i Lud w icza k a .

(K sz)

Pefrusewicz, Tołfeaczewski
i sztafeta O gn iw a  ustanawia ą

c z t e r y  rekertfy Polski
na zawodach  „ S ło w a  Po lsk ie go '1
1}  OZIOM zaw odów  pływ ackich zorganizowanych p*. ez red. „Sio. 

w a Polskiego" i W K K F na budow ę W arszawy zeszedł n:'j. 
śm ielsze oczekiwania. Ze względu na początek sezonu’, zimowego, 
przejście z basenu otwartego na kryty oraz późne rozp ł "zecie tre­
ningów  (np. Fafaw ag rozpoczął zaprawę dopiero przed kil In 1 dniami), 
byliśm y przekonani, że pływ acy n ie osiągną dobrych rezulta 'ów . Sta­
ło się jednak inaczej.
P ra w ie  w szyscy zaw odnicy  w y- 

k a e a i' doskonałą, fo rm ę Z grom a­
dzeni licznie w idzow ie przeżyw ali 
n ie  lad a  em ocję. N ic dziw nego. Ta 
k ich  zaciętych  i po ry w ający ch  po­
jed y n k ó w  n ie  ogląda się często, 

n a w e t na  n a jle p ­
szych im prezach.

P ien iąd ze  na  
F u n d u sz  B udow y 
S tolicy  i cz tery  re  
k o rd y  Po lsk i, oto 
p lon  n iedzielnych  

zaw odów .
P ie rw szą  m iłą 

n iespodziankę spra 
w ił P etru sew icz  
n a  1 0 0  m  klas. B. 

P ły n ąc  w lokalnej kon k u ren c ji, 
uzyskał na  tym  dystansie  dosko­
nały  w ynik  1,10,6. P o b :ł ty m  sa ­
m ym  s ta ry  rek o rd  Po lsk i, n a leżą ­
cy rów nież  do niego (1,11,9). Na 
uw agę zasługu je  także  czas jego 
kolegi k lubow ego Połom skiego — 
1,17,9.

Autorem  drugiej niespodzianki 
był najszybszy pływ ak krajił T o ł. 
kaczewski. Jak zw ykle, tak i tym  
razem najw ięcej emocji d e s ta r fy ł  
bieg na 100 m dowolnym. P i  sta r­
cie na czoło" w ysunął się ŁewicfcJ 
i prowadził zdecydowanie p r z e i  
pierwsze 59 m. N astępnie zr atako­
wał go Tolkaczewski, który po po­
rywającym  finiszu przybył p ie rw ­
szy do m ety w  pięknym  czasie  

R.eizii'tat ten  je s t now ym  
rek o rd em  Polski.

N ajlepszy jednak jest w ynik  
Petrusew icza na 100 m klas. A. 
1.13,6. G dyby pafaw agow iec nie  
startow ał przed tym  w  m otyl­
ku, m ógłby na 100 m klas. A 
..otrzeć" się o rekord św iata. 
(Rekord św iata na tym  dystan­
sie w ynosi 1,11,2.
C zw arty  re k o rd  Polski u s ta n o w iła  

sz ta fe ta  O gniw a 5x50 w  składzie: 
T olkaczew ski, B uczkow ski, R ybac­
ki, K ędzia i K w iatkow sk i z cza­
sem  2.21.7. N ajlep ie j oop łynęli w  
n 'e j  T olkaczew ski i B uczkow ski.

N a pochw ałę  zasługu je  H erba- 
czenko, k tó ra  ustanow iła  rek o rd  
O kręgu  n a  100 m klas. B w  cza­
sie 1.38.1. Z pozostałvoIi w yników  
wyróżnić należy: Lubienieckiej na 
100 m dowol. 1,19,2, Jaśkiewicza 1 
K cdzi na 100 m grzbietowym  
1,13.0 1 1.16,0 oraz Połom skiego na  
100 m klas. A 1,19,0.

W dobrej fo rm ie  z n a jd u je  się 
m łoda i u ta len to w an a  zaw odnicz- 
ka B udow lanych K w aśnica. k tó ra  
w  silnej ko n k u ren c ji uzyskała w  
n ied z 'e lę  n a  1 0 0  m dov/ol. 1,26,8.

Można śmiało stwierdzić, żo 
pierwsza impreza pływacka w  
sezonie zim ow ym  zorganizowa­
na na tak piękny cel, jak budo­
w a Stolicy, udała się ped każ­
dym w zględem  zarówno s o r t o ­
w ym , propagandowym, jak l 
organizacyjnym .

Redakcja „Słowa Polski ;go“ i 
sekcja p ływ ania WKKF-u sk ła­
dają serdeczne podziękowania  
w szystkim  uczestnikom  za ich 
liczny start, oraz tym  w szyst­
kim, którzy pomogli w  organi­
zacji imprezy, a więc: komisji
sędziow skiej. Dyrekcji Zakła­
dów K ąpielowych, przedstawi­
cielom  AZS-u (za utrzymanie 
porządku), oraz speakerowi ob. 
Jeżowi.W tró jm eczu  żu ż lo w y m , k tó ry  

o d b y ł się w  n iedzie lę  w  C zęsto ­
chow ie , zw y c ię ży ł K o le ja rz przed  
G w ardią  i W lókn iarzem .

T o w a rzy sk ie  spo tka n ie  p iłk a r­
sk ie  rozegrane p o m ięd zy  G w ardią  
P oznań i w ro c ła w sk im  O gniw em , 
za k o ń czy ło  się w y so k im  zw y c ię ­
s tw e m  O gniw a 9:3 (2:1).

B ra m k i dla u c zes tn ikó w  strzelili: 
B orek  5, M ałek, M uska ła , K urach  
i M ucha po jednej.

★
W  m ięd zyn a ro d o w ym  m eczu  p ił­

k a rsk im  o d b y ty m  w  W arszaw ie  
C W K S  zrem isow a ł z A T K  0:0. Ja k  
w ie m y  p ierw sze  spo tkan ie  obu z e ­
spo łów  za ko ń czy ło  się zw y c ię ­
s tw e m  C zechosłow aków  6:0.

W  spo tkan iach  p ie rw sze j lig i 
p iłka rsk ie j p a d ły  w  n iedzie lę  n a ­
stępu jące  w y n ik i.

B u dow lan i G d a ń sk  — U nia  
C horzów  0:3 (:1).

O gniw o K ra kó w  —  K o le ja rz  
j P oznań 4:0 (0:0).

B udow lan i C horzów  — K olejarz  
W arszaw a 2:0.

V /łókn iarz Ł ó d ź  —  G w ardia  
K ra k ó w  3:0 (2:0).

O W K S  K ra kó w  — O gniw o B y ­
to m  1:1.

T abela  I  L ig i G rupa 1
1. U nia C horzów  7 9 13:8
2. B udow lan i Gd. 7  9 14:11
3 B udow lan i Chorz. 7 7  10:10
4. O gniw o K ra kó w  7 6 7:9
5. K olejarz W arszaw a  7 5 11:12
6. K o le jarz P oznań  7 5 7:12

G rupa II
1. O gniw o B y to m  7 10 10-5
2. C W K S  6 8 14:6
3 W łókn ia rz Ł ódź  7  7  g-,n
4 O W K S K ra kó w  7 5  7 . 9

5 G órn ik  Radlin  7 5  10:13
6. G w ardia  K ra kó w  6 5 7:11

Z m o to cyk lo w eg o  ra idu  o d b y te ­
go na  tra s ie  G dańsk, — 

W rzeszcz  — O liw a  — Sopot — 
G dynia .

N a zd jęc iu : Z a w o d n icy  L P Z
G d a ń sk  — R ozner  i F orm ala, p o ­
k o n u ją  tru d n y  zjazd.

C A F  fo t. — U kle jew sk i

R e d a k cja  W ro cła w , ul P o d w a le  62, T e le lo n , C en tra la  40-11 
OzlaJ M ie jsk i:  45-33 S e k t  R ed : 51-03. W yd aje  In sty tu t  P rasy  

. .C zy te ln ik " .
W red a k c ji p r z y jm u je ;  S e k r e ta r z  red a k cji w g o d z  L S  -  14 R edaktor
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i. Środy l p lo tk i 12— 13 -  R en x  
n ie  zw ra ca  D p jk  RSW  „ P R A S A -. W rocław  F-3-60041

KI A zakończenie k o n k u ren c ji 
p ływ ackich  odbył się m ecz 

p iłk i w odnej pom iędzy S ta lą  P a -  
faw ag  a rep re zen tac ją  W rocław ia. 
W d rużyn ie  rep re zen tacy jn e j g ra ­
li: Z alew ski, K łus, S zubarga, H a­
w ran ek  i K arp f. *

Poziom  tego m e 
czu poniżej k ry ty ­
ki. S po tk an ie  to  
jeszcze raz  u d o ­
w odniło, że w a te r-  
poliści W rocław ia 
n ie  m a ją  pojęcia  o 
te j p ięknej dyscy­
p lin ie  sportu , 

i Jeszcze w  p ie rw  
szej połow ie w i­
dzieliśm y k ilk a  

p ró b  tak tyczn y ch  zag rań  w  d ruży  
n ie  rep re zen tacy jn e j, k tó ra  w y ra ź , 
n ie  przew yższała  pafaw agow ców  
u m iejętnościam i.

O ba je d n a k  zespoły zagra ły  
b ard zo  b ru ta ln ie , d em o n stru jąc  
różnego  ro d za ju  n iedozw olone 
ch w y ty  i p ły w an ie  po p lecach 
p rzeciw ników .

Po przerw ie tego, co się dzia­
ło w  wodzie, nie można nazwać 
naw et meczem  w  wydanau wroo 
ław skim , lecz treningiem  do 
jednej bramki.

Gracze drużyny reprezenta­
cji W rocławia opadli z sil i cał­
kow icie zrezygnow ali r. walki. 
N ie obstaw ieni pafaw agow cy n ie  
usiłow ali naw et przechodzić na 
pole przeciwnika, lecz po zasto­
sow aniu jednego hib zaledw ie 
dwóeTi podań, bombardowali je ­
go bramkę.
Każdy praw ie strzał z połow y 

b asenu  kończył się zdobyciem  
b ra m k ', k tó ry ch  w tym  okresie  
padło aż 16. K ońcowy w ynik  m e­
czu 25:8 dla Stali, do p rze rw y  9:7. 

Na w yróżnienie zasługuje je­
dynie Zalew ski, który m a dość 
dobrze opanow aną technikę i 
m yśli w  grze, oraz Lewicki, naj­
pracow itszy i najbardziej am ­
bitny waferpolista W rocławia.

(Hen)
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